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^ozwUzanie ZarząMis; Kas Chorych
znajdzie epilog tu Najwyższym Trybunale.

Poincare ca dat się 
Oo dymisji.

Brianti obejmie kierownictwo 
rz ąd ów .

PARYŻ, 26. 7. (Pat). Agencja Ha- 
vasa ogłasza następu ją,cl; komunikat: 

Według wiarygodnych wiadomości 
premier P o in care  poda s :ę  do dymisji. 
Decyzja co do jego ustąpienia ma za­
paść jeszcze dzisiaj Wjeczorem Kie­
rownictwo (rządu po Poincarem obiął- 
Dy dotychczasowy minister spraw1 za­
granicznych Brjand

i ) lito sp raw y  Czechswicza prze­
łożone zastana bancelarji sejm.

W A R S Z A W A  26. lipca. (Te l. wU). 
W  dniu 15. sierpnia nastąpić wis 
termalne przekazanie aktów sprawy 

ministra Gabryela Czechowicza 
; * ce)a j ‘ sejmowej przez sekretarza 
--4du Najwyższego.

Pfsowfe buntują s!ę
26‘ (Pat)- Henderson

mał w i a d r o - 2 Gmin’ iŻ ° trZr. omosc o wzburzeniu panują- 
sim szczepów1 południowej Per 

został również poinformo­
wany o pogłosce kursującej 'w; Persji, 

o wstanie szczepów1 było inspiro- 
'* lG Przez agentów bry tyjskich. Hen~ 

stwierdza stanowczo, że po- 
t« pozbawione są wszelkucn pod 

1 Ze colitijKa angielskiego rządu 
11 °piera się na zasadzie ścisłego 

niem: szama się do wewnętrznych 
Spraw Persji.

Rozwiąztuiii Rada iw  tliorrcli m. Poznania
dochodzi swych praw przed sądem ,

PtOZNAN, 26. 7. (AW ). Rozwiąza­
ne przed kilku dniami autonomiczne 
władze Kasy chorych m. Poznania n<* 
pogodziły1 się z de|c|yzją p,anstw Urz. 
Ubezpieczeń, który Ipirzez mianowanie 
dla Kasy komisarza rządowego na­
piętnował szkodliwość jej- gospodarki.

Zarząd1 Kasy chce dochodzić swyich 
praw1 Ipirzed1 sądem. Przed1 upływem 14 
dni władze Kasy chorych 'wtncsą do 
poznańskiego Urz. Ubezpieczeń sprze­
ciw przeciw! odebraniu Kasie autono- 
mji. ? • - ,  !

— o—

Katastrofalna eksplozja tlenu

Dnia 24 bm. popołudniu wydarzyła się w  Berlnge katastrofalna e k sp le z :a 
tlenu w  pewnej fabryce. Z częściowo zburzonej - fabryki wzniósł się słup 
ognia do wysokości 100 m., który 'wkrótce ogarnął cały budjynók. Przez kil­
ką godzin powtarzały się %|yb!uchi!', odczuwane 'w cale] dzielnicy miasta.

Liczba ofiar dotąd njeznana.
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nastroje w Rosit i w Chinach.
Pokój —  zdaje się — będzie uirzymany,

Międzynarodowa dyplomacja ujawnia 
w chw.li obecnej bardzo ożywioną dzia 
tabiość, zmierzającą do załagodzenia 
konfliktu rosyjskoichińskiegc. Między 
Stanami Zjednoczonemi A. P. a mo­
carstwami zaprzyjaźnionemu toczą się 
na fljan 1(gnipit wyczerpujące rozmowy. 
Na uboczu stoją jedynie Niemcy, któ­
re z bupzną uwagą śledzą bieg wy-, 
paaków na Dalekim Wspnozdie, nie 
wychodząc narazie z  roli biernego ob­
serwatora. i

KontJikt rosyjsko-chiński wszedł o- 
becnie do nowej fazy rozwbju. W  pa? 
ryskich kołach politycznych wskazują 
się na to, że i netrwencja dyplomatycz­
na, Brianda i Stjmsona w  Wysokim 
stopniu cslabiia niebezpieczeństwo woj 
ny im Dalekim Wschodzie.

W  tych dniach odbjyło się w  Mo­
skwie posiedzenie iwojcnnego sowietu, 
na którem obecni byli członkowie rzą­
du moskiewskiego oiaz Wysocy dygni­
tarze wojskowi. Między innemi oma­
wiana była Spraw a ukazania się w  Sy- 
berji oddziałów białogwardzistów. Ko­
misariatowi Wojny polecono poczynić 
wszelkie Kroki na rzecz zabezpieczenia 
granic państwa. ; i

P/Oib4ejm białego niebczpłeclz Hflsfwa 
posiada dla bolszewików tern donioślej­

sze znaczenie, że w ostatnich nume­
rach pism sowieckjdi ukazały się liczne 
wylwliady z przywódcami rosyjskich bia­
łogwardzistów1 na temat konieczności 
zorganizowania akcji zbrojnej ,przeciwl 
Sowietom. i

W  samej Moskwie, -—  wfedług infor- 
macyj berlińskich,'—  ścierają się z sobą

idwa kiwuiik . ; \ <

jeden z nich propaguje wojnę z  Chi­
nami, drugi zaś domaga sją zachowania 
pokoju za wszelką cenę. Przeciwko 
wojnie wypowiada się przedewszyst- 
kiem Karach an, jeden z  najlepszych 
znawców1 stosunków na Dalekim W,sen o 
ozie, któiy uważa, że obecny1 konflikt 
powinien być stanowczo zlikwidowany 
na arodze pokojowej. Na czele ..obozu 
wojennego" stoi komisarz spraw w oj­
skowych Woroszyłow, domagający się 
z całą stanowczością zastosowania er 
nergicznych środków wobec Chin.

Według mformadyj mcsKiewskich —  
podobha sytuac a panuje też w  kołach 
nankińśkicłi. Pisma moskiewskie dono­
szą, że w  partji Kuomingtang i w  jĘźą- 

M Y e  nankińskjtń jeana grupa działaczy 
politycznych pragnie nawiązania bez­
pośrednich stóaunków W! celu 'pokojo­
wego zlikwidowania konfliktu. Grupa 
ta chciała podobno doprowadzić do o-

ARTU R Ć W IK O W S K I.

SZNURKl!
Nowela, której nic powinno się 

c*ytac w  nocy.
(C iąg  dalszy1).

Tak, sasi.au Zwykle jest sama, bo 
męża —. jeśli wogóle można łnó- 
w ić io mężu —  pochłaniają interesy. 
Robi majątek, eoraz większy mają­
tek... a w niej pustka, coraz większa 
pustka. Czy ją kocha? Zapewne, ipo 
swojemu... otacza ją dobrobytem... a- 
le więzienie, nie przestaje być Wię­
zieniem, choćby się się na nie prze­
znaczyło pałac... i i j

—  .Wiem, wiedziałem — wtrąca 
Mai (

—  Skąd pan wiedżial ? Skąd1 Ipan 
m ógł wiedzieć o mojem życiu?

Skąd m ógł wiedzieć? Kłopotliwe 
pytanie —  a przecież pamięć jego 
tak jakby wskrzesła z martwych. Zna 
w iele bliższych .szczegółów z jej ży­
cia. Mąż — człowiek, który m:a! ty l­
ko jeaną wadę, a mianowicie 55 lat 
wieku — kocha ją gorąoo i odpow ie­
dnio do tego jest zazdrosny. A le  mi- 
moi to, jako dżentelman w  każdjTtj 
calu nie zdradza się mgldy z tern me

estetycznem uczuciem. Mai w ie ró 
wnież, że pani Ewja męża nienawi­
dzi. N je ibedzie je j teraz wyjaśniał, 
bo sam nie rozumie, jakie Podświa­
dome siły tu działają, —  (skąd ta db- 
skonała znajomość czy wyczuwiame 
wszystkiego, co się je j tyczy.... ale
dzięki temu uważa się za tał jej
blizkiego, jakby z nią obcował od
lat. le

Jakże dobrze, że się spotkali! T y ­
le Jmielł isobie do powiedzenia! A 
tymczasem jakiś ogromny zwał ciem­
nego jak noc czasu leg ł pomiędzy 
nimi... (rozłączył ich na d łu go ! Jesz­
cze chwila, jeszcze kilka minut tego 
zatapiania się wzajemnego w otchła­
nie oczu, jeszcze nieco tych
dźwięków jej rajskiej mowy... a on 
przypomni sobie wszystko jak naj­
dokładniej... Rozsiewa się pomału o- 
mam... /

A  może jest tylko igraszką swych 
rozdygotanych ostatnimi wypadkami 
nerwów? Spróbuje się przekonać, 
natęża pamięć, patrzy w  jej .mieniące 
się zielonymi błyska/n wsnaniałe ta­
jemnicze ofcży. Wreszcie lzuca pyta­
nie:

—  Pani w  buduarze swoim W ka­
setce, inkrustowanej perłową maci­
cą, ma złotą broszkę, wysadzaną bry­
lancikami, ze szmaragdową jaszczur­
ką pośrodku?

publikowan.a specjalnej deklaracji poa 
htsłem „Panja Sun.Yan Tccna nie bę 
dzie bić sję z  Sowietami, Których pot 
pańcia Iw czasie rewolucji nie zapom 
niano. Deklaracja ta zawierać miała 
pod adresem rządu sowieckiego propo­
zycję naiychmiasfowego podjęcia roko­
wań chińsko rosyjskich. Plan ten był 
w  Nankinie przedmiotem bairdz^ oży­
wionych dyskusy}, ale ostatecznie, —  
jan zaznaczają, pisma moskiewskie, —  
grupa, domagająca się opublikowania 
powyższej deklaracji bo została W mniej­
szości, a i

zwyciężyła grupa Wbfciuia,
która uważa, że inicjatywa w kierun­
ku nawiązania bezpośrednich pertrakta- 
pyj powinna jWtyjść z Rosji.

Moskiewskie koła wojskowe, dążąc 
do zabezpieczenia sobie wolności dzia­
łania na froncie, usiłują nawiązać jak- 
najściślejszy kontakt z Mongoł,ą. W  
tych dniach w  Ulan-Bator odujył się 
wielki wjec polityczny, na którym przyo 
jęto rezolucję, stwierdzającą, że Mon- 
golja każdej chwili gotowla jest poprzeć 
masy piacująoe w  ich walce z ,,chiń- 
SKim imperializmem'1. Po wiecu doszło 
do demonstracji przed misją sowiecką, 
w czasie których wznoszono okrzyki na 
cześć Sowietów'.

—  Tak —  odpowiada bez cienia 
zdziwienia.

Mai myśli głęboko., cały sicupił 
się w  wysiłku. Poczem mówi z śmia­
łością, zakrawającą na zuchwalstwo:

—  A tam pod sercem, gdzie tak 
Cudownie wygina się lin ja, ma pa 
ni znamię, które widzieć może ty l­
ko miłość ? , 1 I

N it  uchyla się oa1 jego gorejącego 
wzroku Z  Wyzywającą prostotą, 
świadoma (wszystkiego, powtarza

—  Mam znamię, które widzieć 
może tylko miłość.

Uśmiech trjumfu zapalił się na 
twarzy Mala. Położył delikatnie dłoń 
swoją na jej palcach i szepnął p ie­
szczotliwie :

—  (Wiedziałem, wiem o  tern...
I pogrążyli się w  cichej, ciepłej, 

oszałam w jącej rozmowie...
Sala restauracyjna była już pełna. 

Każdy stół i stolik upstrzony gość­
mi, trząsł się, szumiał kakofonież- 
nym gwarem zabawy ludzkiej; skądś, 
z dalekiej ubikacji, nadbiegały pod­
skakujące tony muzyki.

W  pewnej chwili pani Ewja pd 
trząsnęła główką, jakby chciała tyh1 
ruchem strząsnąć z siebie urok, któ" 
ry ją oplątywał i ociezwała się me' 
spodziewanie:

(C . d: n.)
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Kompromitujące m,; » y ^ r y “
w Krakowie.

Pod powyższym tytułem krakowski 
»G los Narodu" pisze:

^Tl Av prasie krakowskie] ani też 
v żadnej enuncjacji czy komunika- 
ie 11 „ jalnyjjj nje u.],;aza}a sję dotąd1

n7:pf l  ^m>anka o tern, że w jufc. nie- 
dziwe ais: w Krakowie [praw-

z ol)V. och: T ap“ ° t iZ,?y y ,-.l'l' i'-'Sl,U-“ i

W tę i to 2S o „ " S iedną *yl

ten fakt, 
edną tyl 

ą przez sferysanacyjne lubiące z 1 1 '
wać swój kvv,ster T  reklamo
n.y .Ci , L  ri k,r
Się bowiem HI, zakończały* W iem cBa s a n a c j i ' ! " ™

w  Krakowie wskutek specjalnychprzepisów ordynacji w y b o ^  
magającyclt przy zgłoszeniu listy pod- 
P.sow przedstawicieli wszystkich u* 
tegoni rzemiosła jakie w danVm n 
kręgu wyborczym się najdują -  u- 
oało się sanacji wystawiń ;
« . y  Uacc. i  * *  J ^ X S

mownie, jak znikome zainteresowanie 
buozi ( ,sanacja w szerszych sferach 
rzemieślniczych Krakowa i do jakie­
go zobojętnienia na sprawy publicz­
ne i zawodowe doprowadza ogłupia­
jąca demagogja sanacyjna.

Dwudziestu senatorów, którzy w ej­
dą uoi Izby rzemieślniczej, jako rad­
cowie, względnie zastępcy „wybra­
n i" 'z Krakowa, mogą istotnie pogra­
tulować sobie, że ,są mężami zaufa­
ni v 11 wyborców ( ! ) .  (

W ybory krakowskie są oczywiście 
jednym ty lk o «z " licznych (przykładów 
apatji ogarniającej sfery mieszczań­
skie, apatja ta jeanak nie występo­
wała nigoy tak silnie jak obecnie. 
Przyczyniają, się do tego praktyki sto­
sowane z układaniem list wybor­
czych.

CHINY PROSZĄ JJiPONJĘ O PO­
ŚREDNICTWO.

ChinsKi poseł w Tokio, Wang-jun-Pao 
(na prawo) zwiróicił się dnia 23 b. tn. 
imieniem rządu uankińskjego do japoń­
skiego mirijstra spraw zagu, barona 
Shidehawg (na lew|o) z prośbą o po­
djęcie pośrednictwa międży Chinami a 
Rosją. Minister japoński zgodził się na 
pośredniczenie, o ile i Rosja zgłoś' 

się z podobną (prośbą.

województwo m ciało liste tc za. 

ów T  W l e n i e  ly L  -

minieł Ĉ erriu jeemak sprzeciwiło się 
.« crstwio przemysłu zarządzając 

odbycie 'głosowania w niedzielę 21.
o. m. Lokal wyborczy mieścił (się w 
magistracie krakowskim. Rezultat g ło ­
sowania był wprost rewelacyjny. — 
Mianowicie na listę sanacyjną, in­
nych list, jak wspomnieliśmy, nie 
było, na której figurowało 10 na­
zwisk kandydatów na radców izby 
rzemieślniczej i (10-cnu zastępców, 
razem 20 osób, 

głosowało z całego Krakowa i 
obwodu Idosłownie... jedenasta 

rzemieśfników ! 
lóla tyćh jedenastu głosujących tra- 

d iła się cały dzień komisja wybor- 
cza ( i ł ) .  Rezultat świadczący wy-

10PG bezdomnych rodzin w Warszawie.
W A R S ZA W A . „Kurjer Po lsk i" do­

nosi :
W  kartotece Wydziału Opieki spo­

łecznej zanotowanych jest około 1000 
roazin, koczujących obecnie na 
schodach, na strychach1, i w bramach. 
Piod1 wiaduktem Poniatowskiego lisz- 
ba mieszkańców wzrasta : to samo do­
tyczy ziemianek na Żoliborzu.

Na razie pertraktacje prowadzone 
w sprawie ocinajmu lokali pofabry- 
cznych nie dały wyniku, a to  Igłólwnie 
wskutek wysokich cen, jakie właś­
ciciele tych zażądali od1 magistratu!. 
Niestety ze względów budżetowych 
budowa 'domów nie Ja się jpręaico u-' 
sku teczn ie .

Termin zamknięcia Wysta­
wy poznańskiej.

PO ZNAŃ. ,26. lipca. (A . W .) W  
ostatnim czasie pojawiły się pogłos 
ki, jakoby okres trwania PW K. irńiał 
ulec przedit żeniu. Dyrekcja PW K. 
stwierdza, jże wszelkie informacje w 
powyższym sensie są nieści,słe, a 
zamknięci^ PW K, nastąpi nieodwołal­
nie 30. w -ześnia b r.

Zamach samobójczy bezrobotnego.
sa»*iflrow jł O C  UlKu idt Abram
B. jetgc m S  ,, ° " ą « M M .

W  c « *  «  ?  « « n i o  -a-
<lze" *  w  handlu ‘ i ' a S 2,
nad głowa dachu
go. 9 ą ~  wprowadził s jĘ ao nitr

- " - t e  W  bard .j rad 
ae ober ,,  ̂ Untii ara okazywał,
rem ^  )C®° rue3° cięża-

t0 . Jdodszi' brat, bardzo ani- 
ś, nie mógł sję pogodzić z myślą, 
jest ua utrzymaniu b.rata obarczo 

nego rodziną. ,
i edy wszęstkie usiłowania, mające 

na celu uzyskania posady spełzły m

nkzem, w głow ie Muszka Szynarowi­
eża powstała mtlśl (popełnienia samo­
bójstwa. i

W  dniu wczorajszym korzisla:ąc z 
nieobecność" domowników1, wy szukał 
w  szufladzie brzytwę brata i poderżnął 
sobie gardło.

I MII M W BTOW M B B C T M M B M W a P n B M B M m W a M B j n

V^nizelos przybędzie 
do Poiski.

W A R S ZA W A . 26. lipca. (A. W j) 
Premier grecki VenizeIos, który przy­
będzie idó Polski wczesną jesienią, 
zwiedzi również PW K. w Poznaniu

Okręt tez załogi.
Dawny niemiecki okręt linjowy 

„Zahringen" (został ostatnio przebu­
dowany na okręt wojenny, pracujący 
bez załogi. Okręt ten przyjmuje 72 
komend- rozkazów, Wydawanych z 
odległości 10 kim. i spełnia je bez 
zarzutu. *

Centralnym systemem nerwowym 
okrętu jest odbiorczy aparat telegra- 
fji bez drutu. On przerzuca potem 
rozkazy do odpowiednich oddziałów. 
Okręt może płynąć kilka godzin bez 
przerwy. Paleniska maszynowe są 
wypełnione oliwą, która zostaje elek­
trycznie z odległości zapnlona. Pa­
ra z kotłów rozchodzi się rówuneż 
automatycznie po wszystkich ru­
rach i komorach. Na wypadek zepsu­
cia się czegoś w  dzia’ e maszynowym 
lub groźby pożaru, okręt hamowany 
jest automatyczi ie. Oczywiście, 
wszelkie ruchy na morzu i IzWroty są 
wykonywane bez załogi. '

Zauważyć n a le ży , iż  p o d o b n e  p ró b y  

c lokon yw rane ju ż iD y ły  w osta tn ich  la ­

tach w Stanach Z jed n o c zo n ych , w: 
Anglji, Francji i Ave W ło s z e c h .
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cha zatargu chińsko
Utarczki nad granicą Mandżurji.
TO K IO . 26. lipca. (A ) W )  Nad 

miastem Ipogranicznem Mandżuli po­
jaw iło się wczoraj 16 samolotów’' so­
wieckich mocno ostrzeliwanych przez

MOSKW A, 26. 7. (Pat). Według do­
niesień z Chaharowska, Mandżu­
ra i odbywają się w1 dalszurn ciągu ma­
sowe ąrcsztcWania obywateli sowiecy 
kich. Policją urządza na carym terenie 
który biegnie wzdmż ljnji koleji wscho- 
dnio - chińskiej obławy na kolejarzy 
Którzy nie stawiają s,ę do pracy. Mimo 
gróźb władz cnińskich obywatele so- 
wieępy, urzędnicy koleji Iwschodnio- 
chińskiej porzucają |pracę i udają się 
na teryiorjum sowieckie. Wczoraj' z  
miejscowości Pogranjcznaja (wysłano 
pod wzmocnionym ^orfwjojem z górą 40 
roblotnilkjów i urzędnjkóW aresztowa­
nych ostatnio, z Których wielu było 
skutych i nie mogło przyjmować po­
karmu. Drużyna kolejowa z Nikolska, 
która przybyła dó Pogranicznaja, zo­
stała aresztowana i odprowadzona w 
niewiadomym kierunku. Ogólna ilość 
aresztowanych w1 ostatnich czasach o- 
bywateli rosyjskich wynosi około 100 
osób. Na faleni terytorium koleji wscho­
dnio - chińsk^j organizują się bandy

PR A G A , 26 lij»ca. (Pat.). W czora j p o­
południu1 okolice Kadoru nawied'ził Igr ad 
wielkości jaja, czyniąc, niebywałe spusto­
szenia. W  10-ic,iu gminach uległo zniszcze­
niu 100 proc. zasiewów. W  szeregu! innych 
gmin 80 proc, Tegoż dnia, nad' Ołomuń­
cem  przeszedł |gwał łowny huraigan, nisz­
cząc plony i wywracając w icie drzew.

W IL N Ó , 26. lipea. (A W ). Podczas wczo­
rajszej burzy on' uderzenia pioruna Splaliła1

LO N D Y N  26. lipca. (P A T ). Prasa 
poaaje depeszę z Limy (Peru) 'stwier­
dzającą, że według doniesień, jakie 
ukazały się w  dzienniku urzędowym 
„La Pensa“ , połic ja miała wykryć 
spisek (przeciwko rządowi, przyczenń 
aresztowano 1 senatora i 1 deputo­
wanego oraz 4 inne, wybitne (osobi­
stości. Pozatem skonfiskowano sze­

Chińczyków. W  iodpo\yied|zi, stojące 
nad granicą oddziały sowieckie o- 
tworzyły ogień do okoparych na­
przeciwko oddziałów chińskich.

białogwardzistów1 w  reiu ćoK ony  we- 
nia napadów na terytorjum sowieckie.

Według otrzymanych doniesień niektó­
re bandy posuwają się wi kierunku so­
wieckich punktów! /granicznych.

W A R S Z A W A  26. lipca. (Tcl. w L ). 
Wczoraj przy ui. A leie Jerozolim­
skie 23. rozegrała się krwawa trage- 
dja. _ l

Emerytowany pracownik kolejowy 
66-letni W ładysław  KdwceWicz, za­
mieszkiwał wraz ze swą przyjaciół­
ką 32-letnią Józefą Szczęsną. W o ­
bec trudnych warunków finansowych 
emeryt przyjmował lokatorów, któ­
rzy mieszkali u niego kątem

Ostatnio przyjął nowego subtoKa- 
tora 27 letniego Jana Ziółkowskiego. 
Zaczęły wynikać częste awantury i

się doszczętnie wieś Łastowice. V, p łom ic- 
Łniaieh zginęło kilkoro dzieci. Szkody są 
bardzo znaczne.

K R A K Q tV , !6 lipca. (A W ). W  nocy 
przeszła nad Krakowem  szalona burza z 
piorunami wyrządzając duże szkody- w  zie­
miopłodach, drzewostanie i w urządze­
niach telefonicznych V. okolicy Krako­
wa spaliły się trzy zabudowania (gbpodar- 
skie.

reg dokumentów. Aresztowania trwa­
ją w dalszym ciągu.

800 GODZIN W  POWIETRZU.
ST. LO U IS  R O B IN , 26. lipca. (Pat.). 

Lotnicy Jacksohn i 0 ‘Brien, usiłujący po­
bić ostatni rekord wytrzymałości, utrzy­
mują się w  powietrzu1 już 2  tygodni. L o 1- 
niicy twierdzą że poiratią się utrzymać w 
powietrzu jeszcze 500 godzin. Dotychcza­
sowy lot jeb przekroczył 300 godAin.

- sowiecKiego.
I Rewizje bagażów  
konsu la  chińskiego.

BŁAGOW IES^CZENSK, 26 7. (Pat). 
W  chwil’ odjazdu z BłagoWjcszezeriska 
konsule chińskiego władze celne doko- 
nałyi rewizji bagażów konsula, w1 któ­
ry/cli wykryto broń i amunicję. W  bar 
gazu oznaczonym jako archiwa kon­
sulatu' znajdowały się 42 karabiny!, róż­
nego sysiemu oraz wielka ilość ładun­
ków. Ponadto były tam Starunniw u- 
krgte objoe waluty, ja|k dolary1 amery­
kańskie, 10 funtów w1 złocie, 20 fun-

starcia i Kowcewicz zaczął podejrze­
wać Szczęsną, że go  zdradża z no­
wym sublokatorem

Wczoraj w  nocy wrócił Z iółkow ­
ski dó domu po godz, (11. Mic.szkame 
zalegały już ciemności, gdyż miesz­
kańcy spali, wobec tego zaczął 'Z iół­
kowski prosić Kowcewicza o zapale­
nie światła.

Emeryt odmówił tej prośbie i w 
ostrych słowach zwrócił uwagę Z ió ł 
kowskiemu, aby nie wracał tak póź­
no. Wynikła gwałtowna kłótnia, któ­
ra zamieniła się w  bójkę. Kowcewicz 
nie panując nad sobą, chwycił duży 
kuchenny nóż i zadał Ziółkowskie­
mu 3 rany w  okohcę Wątroby i W 
łopatkę. r

W  obronie rannego stanęła Szczę­
sna, która usiłowała rozdzielić wal­
czących, lecz rozszalały Kowcewicz 
ugodził ją nożem w  okolice Pachwi­
ny.

Na krzyk ranionych pobudzili się 
inni sublokatorzy, którzy obezwładnił’’ 
rozszalałego (starca i wezwali noli- 
cję. Ziółkowskiego w cięźk-m stanie 
przewieziono do szpitala, a Szczęsną 
pozostawiono na leczeniu w domu

ROKOWANIA HANDLOW E Z NIEMCA­
MI W  OŚW IETLENIU CZESKIEJ 

PRASY
PR A G A , 26. lipca. (Pat.). Odpowiedź 

Niemiec, na propozycję Polską wznowienia 
rokowań handlowych wywołała w praóe 
czeskiej liczne komentarze. „N arod ri Po- 
liljka stwierdza złą wolę Niemiec, i iSą- 
dzi, że Polska powinna 'wyciągnąć ,stąr 
należyte konsekwencje. ..Ceske M ovo“  ro- 
bi przegląd1 żmudnych rokowań oraz go­
spodarczej *ytuacji Polski, dochod'zą< 4° 
wniosku, je N iem ców  zawiodła nadlzie.U 
postawienia Polsk i w sytuację bez w y j' 
Ścia. |

— O—

Sondy biołopardzfsrów posuwają w
w kierunku so w  punktów  granicznych.,

Niebywałe spustoszenia
z pow odu katastrof żywiołowych.

Wykrycie spisku antyrządowego *  Peru

tó w  iv srebrze o ra z  30 .000  rub li. —  

K ou ti abandę sk on fisk ow a n o . ,

Ponura tragedia zahochonego starca.
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Rowe akfa „praworządność}"
w Kasach Chorych.

rozprawieniu się z "iitonomicz
Ŝ IT1' zarządarni we wszystkich więk-

,ł' , .7 as,acb ^'lorych w Polsce, iprzy-
bron- tM -̂Wlitzki kas, którym za-
w P C odbycia zjnzLÓw w czerwcu 

1 oznanm

być T  s^°sunku do Związkovr ma 
ż l lą£ - - ana inna takryna ; w  
w ią z y W ane n,e mak  być zarządy roz

z;k £ * ' « -
kładach P n  u, 7^'r> w  swych za­
winął WSDan a' ' V Wernickieg °  roz‘

*la ą -
* * c W fc * h  W o j e J S "  CZ,em h

2wia^L-CWa zjazd delegatów tego 
2 2 * “  *V czerwcu do Po-
ku tu i zakazany, Zarząd1 związ-

strar fi 4. nrogą Wcześnie]
śmierci en niancfef tylko na wypadek
ćzłr nl ’ ,a ^p1' lla ’ ûb utraty praw 

a Kasy. Nikt nje może odebrać 
171 andafu przeu upływem kad*en-

A le  naraz mianowani komisarze o- 
trzymali polecenie zmienić delegatów 
i wysłać swoich już na poniedziałko­
w y zjazd. Urząd ubezpieczeń wydał 
nawet reskrypt, ze tylko nowo tmano- 
wan komjsarscy delegaci są ważni. 
Oczywiście orzeczenie to jest Pozba­
wiane wszelkich podstaw prawnych. 
Siła chce iść przed prawem. '

Ponieważ na zjazd poniedziałkowy 
przyjadą Jegaln' delegaci wybrani 
przez zarządy Kas i komisarscy u- 
zurpatorzy, zjazd ten będzie cieka­
wym widowiskiem i charakterystycz­
nym obrazkiem praworządności. Zo­
baczymy czy zwycięży prawlo, czy aa- 
lej panoszyć się będzie samowola i 
bezprawie.

Ponury dramat
z pow odu zazdrości.

DORTfliuND, 26. 7. JjftW). Na uli- 
paph miasta rozegrała się wstrząsającą 
tiągtedja, której ofiarą padli dwaj ucz­
niowie gimnazjalni, Frjtz Ddere za­
strzelił na ulicy swego kolegę Helmui 
tna Stembacha ucznia 8 kl. gimn. Po 
dokonaniu tego st.asznego czynu De- 
lebre zastrzelił się. Przy samobójcy 
znaleziono listy mjłosne, co pozwala 
pmypuszczae, że powodem zabójstwla 
i samoDÓjstwa była zazdrość.

Rozwiązanie Zarządów Has Chorych
znajdzie epitug przed riuluyższyn; Trybunałem.
W A R S Z A W A  26. lipca. (Te l. w łj). 

Rozwiązane przez p. min.str,a, Pry- 
stora władze autononaczne Kas cho­
rych odwołują się do G łównego U- 
rzędu Ubezpieczeń w  sprawie doko­

nanego wobec nich bezprawi?, gdy­
by to zaś nie pomogło 'to złożą skar­
gę do Najwyższego Trybunału AdL 
ministracyjnego.

Straszna katastrofa  
sam ochodow a.

ŁÓDŹ, 26. 7, (AW ). Wczoraj wie­
czór na szosie z  Łodzi do Kalisza wy­
darzyła się straszna Katastrofa samo­
chodowa, -Miamou ucie pod1 wsią Ko­
ścielną autobus napełniony pasażera­
mi najepial na wóz powożony przez 
Ant Ruuov'icza. W óz został doszczęt­
nie rozbity, autobus przewiócił się. 
Prawie wszyscy pasa- erowie autobusu 
odnieśli qężkie rany. Woźnica Rudo- 
vzijcz zmaył w ; drodze do szpitala.

Ponowny lot polski przez Atlantyk
nastąpi 10-go sierpnia b, r.

W i!:z Rsf0A W A  2Ó- 7- <A W ) » PrZe’al- 
tonią" 7nOSl- że start samolotu „Po- 
K.. 2, i f i S wat79( P '^ 7  lotników 

a‘ T!T:V',alp2Y ka 6 0  lotuńean nastao. V ao 10tu Przez ° '  
ńoiinel w  rlanri^1̂ 11*5 2 łótnjska Bal- 
  lrJand/i Za Kilkę hu samo­

lot onuśg Mcdjoian udając śie do Bah 
donnel. Trasa lotu „Polonji" będzie nje- 
.nal ta sama co słynna „droga Lind- 
bergha“ , z  lekkicm tylko odjcnulełiiem 
ku północy. Celem lotu jest Chicago. 

— o—

Krwawa tragedia na lotnisku.
2“ - r. ( « w ) .  . w

któri s ie  m  °  Krwaw!Gi trageu ą ,

■*W|WJ C w S T o  vW n0ą) 113 l0tni'
Kz« r> Przy bramie połnjł wartę
e~n ■ b . n- Janusz Niemczyk. O
ż e c z o r w 1 W a o a l przyszła, doń na- 

c S S i T  ;GQ ■ Pawiak<* m. Narze-
3zei i ' i S 71aW1f  1 J akiS Czas z P°bel. Po- 

i ąyk dwoma wystrzałami z
u w  serce położył trupem mło­

dą kobietę. Następnie uwjązal sznuTtk 
db pjngta i zrobiwszy na doinum jego 
końpu pętlę, w łożył w nią nogę, lutę 
wsadził lwi usta i nacisnął Kuk ka­
rabinowa roztrzaskała Czaszkę Niem­
czykowi. Z  listów, jajkie znaleziono 
Przy ciałach obu zapitych wtjnika, że 
•iflrzeRzen, popełnili samoló ątw-o „gdyż 
życie jest głupie i njc nje w arie ‘.

Z kraiu I ze świata.
Kronika telegraficzne.

W A R S Z A W A . Bank Polsk i w  W arsza­
w ie i ^ego oddziały prowincjonalne w y­
dawać będą poczynając od 29. b. m. no­
we monety srebrne 3 - c j o  złotowe oraz
niklowe 1-no zlotowe. i

PA R YŻ . Dziennik urzędowy ogłasza de­
kret w sprawie wprowadzenia w życie 
paktu antywojennego kelloga, Jpbdlplisane- 
go w P iryzu unia 27 sierpnia 1928.

K ltO jW  WecSug obliczeń statystyków so 
wiockich urodzaje tegoroczne będą wyższe
0 15 pror.eni niż w  r. ub.

RERLIiN . Oddziały osławionego „A rco -  
su ‘ w  Berbnie i w  Hamburgu otrzym ały 
polecenie likwidacji. Część pracowników 
ma zostać zwolniona, reszta udla się Ido 
Londynu, gdzie „A reos " rozpocznie zno­
wu .swą działalność. '

W IE D E S . W czora j w urzędzie m iesz­
kaniowym robotnik Jan Kadletz dokonał 
zamachu na refenta w  tern bińrze Edwarda 
Brabetza, dlatego, że nie chciał mu łdńć 
mieszkania. Kadletz poranił relerenta no­
żem w  głowę.

K A T O W IC E . Sytuacja w przemyśle m e­
talowym Śląska Cieszyńskiego pozostaje 
bez zm iany.- Strajk trwa w  dalszym ciągu. 
W szelk ie starania inspektora pracy celem  
zlikwidowania sporu pozostały bez wyniku1. 
B U K A R E S ZT . Partja liberałów opubliko­
wała wczoraj manifest, w któ-ym  występuje 
przeciw' rzadotn 'premjera Maniu, pom a­
wiając go o zapędy dyktatorskie.

K lJO W . W  sądzie sowieckim  w  M o­
hylew ie odbyła się rozprawa przeciwko 14 
włościanom wsi Małki, (którzy zabili m iej­
scowego komunistę Ówczynnikowa. ?3 z 
pom iędzy oskarżonych skazano na karę 
śmierci.

O ŁO M U N IE C . Policja  wykryła tu nową 
aferę szpiegowską na rzecz ościennego 
państwa. M. i aresztowano Bertę Stenigler, 
obywatelkę austrjacką.

B E R L IN . W kellinghusen spłonął ko­
ściół cenny zabytek historyczny pochodzą­
cy z r. 1154, zbudowany z kami jnia pol­
nego.

W IL N O . Onegdaj w  dzień lii wvska struz 
graniczna ostrzeliwała płynących Merce/ar■
1 ą, polskich flisaków. Strzały nie wyrzą­
dziły  żądnej szkody. i
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Powódź w Indjach.
Katastrofa w ykw ów  w Assamie i 

Bełngalji (Indie angielskie) przybrała nie 
bywałe rozmiary. Wiadomości, które 
skąpo nadchodzą z [powodu przeżwat- 
nia komunikacji kolejowe] i telegraficz­
nej, obrazują straszną niedolę zasko­
czonej powodzią ludności, BziesiąUi 
tysięcy- ludzi •, j

od1 szeregu ani prawie p&z po 
żywienia p rz e L y r .a  na nas^pken 

kolejowych albo na drzewach.
Nie można im przyjść z ipomopą, ponie­
waż prąd znosi łodzie a jparow,ce na­
rażone byłyby* na rozbicie na niezna­
nych rozlewiskacn.

Opowiadają, że rodzice jprąwie przez 
pały tydzień trzymali dzieci na dachach 
domów nad głowami, aoy je ochro­
nić przed śmiercią w falach. Dwie ko 
biety* schroniły się z swemi niemów lę- 
tami na drzewo, leicz po pew-nijin cza-

L IV lN O T O N . — .Wydawca dżien- 
nika belgijskiego, wychodzącego w  
Antwerpji, Georges Landoy zmarł w 
szpitalu Aramrnonth w Yellowstone 
skutkiem (ciężkich -poparzeń, jakich 
doznał..[zbliżywszy się nieostrożnie do 
gejzera Castle. Landoy brat udział 
w wycieczce dziennikarzy europej­
skich, zwiedzającej Stany Zjednoczo-

Piorun zabił kuMifą
„G łos Poranny" donosi: Nocy u- 

biegłej nao Łodzią szalała burza.

Nikt z łodzian -prawie -przez całą 
noc nie zmruzył oka, z -powodu o- 
głuszającego huku grzmotu w.

Bią-za pociągnęła za sobą fatalne 
skutki. Kilka piorunów uderzyło w 
budynki mieszkalne, w  okolicach Ło ­
dzi, ,a jeden nawet tuż pod1 miastem.

Ppzy uh Radogoszcz 3, ru Rado- 
goszczu siedziała [przy oknie w no­
cy wraz z mężem swym Janem, Je­
zierska Eleonoar, właścicielka tegoż 
domu. i

1 ,ich obudziła szalona kanonach 
p-iojmn-ów, jsiedjzili tediy przy oknie i 
przygląuali się rozszalałym żywiołom

W  pewnej chwili Jezierska usły­
szała plącz dzieci w  sąsiednim, p o ­
koju, poprosiła więc męża, by zaj­
rzał dio nich.

W  -niespełna mirutę po wyjściu 
męża ;z pokoje, rozległ się ogłusza­
jący h-u-k i piorun uderzył w uom, 
wpadając przez komin.

Mieszkania I. i II. piętra przebił,

sie. (Czująę zbliżającą sję -śmierć' 'głćr 
dową, rzuciły- się. z dzjeemi do 'wody. 
W iele osób całymi dniami tułało się 
na deskach po wodzie, nim je wresz­
cie zdołano uratować.

Również zwierzęta z dżungli szur- 
kały w ucieczce ocalenia.

Wiele słoni i tygrysów utonęło, 
wielKie orzewa, wyrwane z korzenia­
mi przez fale, całym gromadom Piał, 
służyły za schron.

Szkoay wgroządzonej przez wylewy 
nie da się narazie obliczyć. W  nie­
których okolicach I

zginęło 90 procent bydła,
-a 45 proęent miesiZKań zostało zniszczo­
nych, jak również są ofiary [w ludziach.

Faktem jest, ze zbiory w  miejsc,acn 
n a wiedziony-eh powodzią są zupełnie 
zniszczone i należy spodziewać się w y­
mień u lepidemji i nędzy głoopwej.

itc -na zaproszenie Fund'ac]i pokoju 
Al i ę Q z_y n a r ou o w e-g o Carnegie‘go.

Wypadek [zdarzył się, gd'y w [ocze­
kiwaniu na perjodyczny wytrysk G ej­
zera Giant, G. Landoy zbliżył się 
do gejzera Castle który nagle wy­
rzucił z siebie słup wrzątku, oblewa­
jąc -nim nieszczęśliwego turystę od 
stóp d.o głowy.

Wizyta marynarki włoskiej 
w Gdyni.

W A R S ZA W A . 26. lipca. (A . W.i) 
W  ostatnich dniach I .pca przyjeżdża­
ją do Gdyni z wizytą Itfo polskiej 
marynarki wojennej dwa statki w łos­
kiej marynarki wojennej „P iza " i 
„Ferrucio". Na p-okłauzie znajdują 
się kaaeci królewskiej akademji ma­
rynarki wojennej, którzy w dwu1 par- 
tjach po 110 osób przyoędą z Gdyni 
doi Poznania na PW K.

Rttingera o d u s k ?
siuw a ratfi k \ln i« bez boiu upor­

czywe nugniot ki i zgrubiałe 
naskórki. — Skiad i w y ró b :

Apteka M  Ettingera
MffDW, rLr.C COŁUChOU/SKICłl

Stan wMadsft oszczędności.
łącznic z dolarowymi, przeiiczonemi 
ną złote po kursie 1 doi. =  8.85 w  92 
Kasach Oszczędności, zrzeszonych w 
Związku Polskich Kas Oszczędności we 
Lwowie, działających na terenie woje­
wództw.: Krakowskiego, Lwowskiego, 
Śląskiego (ciesz.), Stanisławowskieyo, 
Tarnopolskiego —  twynosił z dniem 30. 
czerwca 1929, zł. 210,502.411.18 na 
477.565 ks. wkł., co to porównaniu zę 
stanem 31. .maja zh 207,366.713.12 na 
470.810 ks. Wkł. daje przyrost W 
CZerwcu zł. 5135.698.06 i 6.755 ks. 
wkł.

za obrazę czci
przedłożył sądowi przekonywujące 
dowody kiamstwa szubrawego pi­
smaka. )

Pod naciskiem iiii-aterjalu dowodo­
w ego przyznał się Metzenthin, że na­
pisał inkryminowany artykuł dla 
„senzacji".

N ie wystarczyło to tłumaczenie się 
ani prokuratorowi, ani sądowi, bo 
nietylko sąd wyciął ostry wyrok, ska­
zujący autora na rok więzienia, lale 
ze względu na wysokość kary i o- 
bawę ucieczki, zawieszono, nad1 nim 
w t-oku procesu areszt śledlczy.

Prokurator .uzasadnił oskarżenie 
swoje -tern, że publiczne oszkalowa- 
nie dziewczyny i młodzieńca wyrzą­
dziło nietylko im ale i [rodzinom ich 
niesłychaną krzywdę moralną.

siedzącą przy oknie
nie pociągając za sobą żadnych Skut­
ków, wpadł alo. mieszkania Jezier­
skich, [zdemolował tą-ządżeme poko­
ju i zabił siedzącą przy okni i Je­
zierską.

Rok więzienia
W  Niemczech wzbudził senzac,ę 

wyrok [sądu w  Kolonii, SKazujący 
„redaktora" brukowego pisemka 
„Echo" na rok więzienia za obrazę 
czci. i

W yrok ten został przez poważną 
prasę i całe społeczeństwo przyjęty 
z zadowoleniem. —  Pismo bowiem 
redagowane -prztz niejakiego Metzen- 
thina jest pospolitą szmatką, pełną 
rynsztokowej kroniki.

Pan ten, w  obszernym artykule ipo 
t . : „W inszu ję" pęzermł trzynastole 
tnią dziewczynę, córkę przyzwoitych 
mieszczan i 16- letniego chłopaka, o 
utrzymywanie stosunków płciowych, 
które iirie pozostały bez skutku.

Proku-ratorja oskarżyła „pana re­
daktora" o obrazę czci, a ojciec dzie­
wczęcia -przyłączył się d|o skargi i

Śmierć vusćól niezwyiupu uKoIilzhuści.
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G a z y f i k a c j a  P o ls k i .
<!SZAWA. 2b. lipca. (A . WjJ1 

4-rawa gazyfikacji Polski wkracza 
z na realne tory Pizyczyną szyb- 

i wyw ikłania się z tiudności 
jw t bezsprzecznie fakt, iż w  myśl 
(w o iU  ' g a z jf ikacyjr.c, samor-ąuoin
udżiclan^2tWT0m) |PrZ) ’siuk ‘- j e prawo 
c° w  uzmdz CeS^  gaz>fillacyjnydi

Szw edzkie  okręty szkoine.

stawowo’ ^ ? 16 f ^ kM ' ikaC3i jest u- 
stwa -strzeżone tylko dla pań-

irfż I 'dn iach  powrócił z Paryża

zowni i Zak f w dyr' Zw> GosP Ga- 
nm organ'' ocioc który Iw imię- 
PrzepiowudzaT^i. samorządowych , 
francusko- beto^°l WajUa z Odmami 
i-yfikacji Polsld p S w  3pra^ ,c za‘
n wmoki pomvśIna tacJe ^  « a -
juz w o k r o T  ^  zakończenia i

" 7 a 'v- * f s f i 3 " a4

m; "om  u Z}'C1‘ lat pkoło  20
ta s t  I  d01aró"-- z tern, że Kwota 

-  oię będzie powiększać.

zyfikacja 'aJTu*2^ 6 ODeJmuw  &a_ 
w o j e w ó L t ^ ^  SląsKia,
O a j  , kraKowiskie i kieleckie.
ksowiii. \vfCl' '  będ 1 Polskie k°- 
to Wa , ‘ Związku z tern, rozpocz ę- 
Wie a v ę gazowjfi w Częstoćho- 
p€v’ - ." e° l e projektócd, i planów ssa-

*5 JUz przygotowanych, mają po­
stać gazownie w e .Włocławku. Gdy- 

to, Białymstoku, Kielcach, ewent. ,w 
Przemyślu, ;

„Najadcr" i „]anamas", ina k tó iy c h  (kształci się mtoazjeż ao służby w  ma­
rynarce szwedzkiej zalwmęiy z odwiedzinami do portu W Pittau.

Ziemia wyschła na 1 lustr.
Jak twierdzą zainteresowani, wsku­

tek ostatnich opałów, ziemia wyschłą 
dc, głębokości 80 cm. d|o 1 pitr. co 
grozi i  zupełną klęską dla ogrodo- 
wizny i jarzyn okopowych.

Uratować sytuację może tylko du­
ży des zez, któryby trwał doDę lub 
dłużej, by wod!a przenikła na znacz­
nej głębokości.

Tragiczna pomyłka konduktora.
Komun Norauh|CKi, miody 29 letni ro­

botnik ze m^ i Japzew!, pow  węgier- 
^ le9°* praynąc dostać się do W ąrsza - 
'vSi JprosT znajomego Konduktora to- 
S ° ^ °  P°ciqgu, który (pozwolił mu 

ł)c tę podroż na breku wagonu.
• a  _ ludktor nie cowiadomił o ten; 
w  : j  -Sów, Norawirikiego posadził
ciąg 0110611 hamulcowych i po-

d k  p‘ ) Warszawą, ^or-trwicki,
kr°ści kouu-uktora T i  ewentuaum p jzy-

drogi odbyć pieszo, Tak też i uczynił 
i wyskoczył koto szóstego posterunku 
kolejowego.

Zauważył to ieden z konduktorów, 
który nie u iedział ric o nadprogramo­
wym pasażerze i myśląc, że to zło­
dziej koleiowy, dobył browninga i 
strzelił. : I .

Norawicki paai ugodzony kulą w  
brzuch. Pociąg zatrzymano. Nieszczę­
śliwego robotnika przewieziono w  siar 
nm cjęzkim do szpitala Dzieciątka Je­
zus.

* a r  s a m o l o t u .
*■ 26- i s a- (a- ^łku toin !  ćwiczeń nocnych 1 

lot Józef V ]eJCi‘ z. lotn‘ków  *pot. ipd- 
zaczertif P,rz/ lądowaniu

Podwoziem o dach szopy 2
ćhwdUtW , " a lotn,sku- W  lcane. 
Piło  ifrf1}1 10 Stan^ł płomieniach, 

i o  ał v yskoczyć z płonącego 
!« i i nienaruszony. Bie-samolotu cały

gnąc, pc drouze zdzierał z siebie pa­
lące się części ubrania. Ogień z szopy 
przerzucił się na sąsiedni barak, w  
którym spało 60 ludzi. .Wezwaną 
stiaż pożarna ugasiła ogień o g. 
11 w nocju ^

Żaden z robotników nie odniósł 
szwaiiKU. Ofiarą pożaru padły barak 
szopa i odzież robotników. <

lic pwpito w Polsce w jednym 
rota.

Przepiliśmy kwotę 618 mi'jonóWi 
Coby za to można kupić? '
Niech (przemówią cyfry: 
Trzewików, I—  kamaszy po 40 zł. 

para, możnaby za to kupić 45 m il­
ionów ,450 tysięcy par, czyli po ło ­
wa lucmości całej Poiski, miałaby Iza 
to obuwie. Ubrań po 150 żłotych mo­
żnaby sprawić 4 m iliony 1,20 tysięcy 
sztuk. Prawie każdy sjudmy człowiek 
otrzymałby ubranie. Krów —  chudych 
może, ale mlecznych, —  kupionoby 
za przepite pieniądze 1 miljon 765 
sztuk. Morgów- pola ornego, licząc 
po 2.000 zł. za morgę, nabyłoby się 
za te pieuądze 309 tysięcy. Domków 
robotniczych, dwupokojowych z ku­
chnią, przynal eży tościam i, licząc, 
skromnie po 40 tysięcy za domek 
wystawiłoby się 15 tysięcy 450 sztuk 
Domów gospodarczych z trzema mor­
gami pola, licząc po 66 tysięcy zło­
tych, kupionoby 9 tysięcy 363 sztuk.

Naa te-mi cyframi warto zastanowić 
się- . , ; ! I i I ! ( U

Frekwencja na mniszych  
uczelniach polsmcn.

W A R S Z A W A . ,26. lipca, (A . W.i) 
W edług zestawienia minist. oświaty, 
w jrokui 1927— 28 było ogołem ,w 
Polsce rl.734 słuchaczy szkół wyż­
szych, w tej liczbie 30 484 mężczyzn, 
i 10.660 kobiet. Najwięcej uczęszcza­
ny był wydział prawniczy, na który 
się zapisało 8.758 mężczyzn i 812 
kobiet, o,iaz Wydział filozoficzny —- 
6.729 iw. i 7 003 kobiet. f
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia,

(Te le f. od nasztgo korespondenta)

Sariąd Kasy Churyełi w DrahebysLii
BraiesfBlB pm dw  zniesieniu samorządu-

W  czwartek, 25 bm. odbyło się po­
siedzenie njedawno rozwiązanego Za­
rządu Kajsy chorych w Drohobyczu 
pod przewodnictwem tow. Władysława 
Kobiaka,

Wobec odmowy udzielenia sali Kasy 
przez komisarza Zakrzewskiego, po­
siedzenie odbyło sję w Domu Robotni­
czym w Drohobyczu.

Na porządku dziennym byila sprawa 
rozwiązania Zarządu.

Po odczytaniu reskryptu Okr. Urzędu 
ULiezp. w  tej sprawie, prawie wszyscy 
Cizłonokowie Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej, rak z grona ubezpieczonych, 
jak i pracodawców, w  dyskusji wyka­
zali mylne zastosowanie ,art. 100 usta­

wy o ubezpieczeniu na wypadeK cho­
roby.

Rozwiązanie samorządu wi drohobysr 
kiej Kasie .chorych Ujema an; rzeczo­
wego i prawpego uzasadnienia.

Wobec tęgo, że Zarząd został roz­
wiązany, bez Żadnych konkretnych1 po­
wodowi —  Zarząd uchwalił jednogło­
śnie (przy jednym wstrzymującym się 
od glosowaniaj Wniosek p dr. W il­
dera upoważniający ttowl Kobjaka W ł. 
i Kolarza Fr. do wniesienia irgieniem, 
Zarządu PowiatoWej_ Kasy chorych w 
Drohobyczu rekurs przeciw qrzeczeniu 
Okr Urz. Ubezp we Lwpwie, do Głów 
ndgo Urzędu Ubczp. w Warszawie.

Protest przeciw rzpdom homisorsHm w  it&saclr Chorych.
W  srcaę 24 bm. odoyła się konferen­

cja delegatów robotnikowi zatrudnio­
nych w  koncernie „Małopolska - Pre­
mier" Na Konferencji uchwalono jedno­
głośnie następującą rezolucję: 

„Konferencje delegatów' protestuje 
przeciwko niszcz en pi samorządów u- 
btezpieczonuch jw Kasach1 chorych w 
Polsce, stwierdzając, że niszczenie sa­

morządów robotniczych instytucj., w 
których miejsce Zarządów maja zając 
wojskowi komisarze, jest Uiszczeniem 
samych Kas choryich.

Ponadto Konferencja protestuje orze- 
ciw rozwiązaniu bez żadnych rzeczo­
wych powodów Zarządu Kapy chorych 
w  Drohobyczu". j

Czyżby uczepie papiero­
sami?

Komisarskie rządy W Kasach chorych 
narzucane dla wyeiiminowanja kosztów 
leczeń i a —  pomału zamierzenia iswoje. 
wprowadzają w  |czyh.

Wiadomo, &  środki lecznjcze są, dro­
gie Ale od czego „fajne kiepełe' pi. 
Zakrzewskiego. Wykombinował sobie, 
Ze najlepszym środkiem moZe być ty­
toń. Kupuje po 200— 300 papierosów 
dziennie, obchodzi poczekalnie z cho­
rymi i rozdaje. Dobry komisarz jrzą- 
dowy, kiedyi dba o państwbwii mono­
pol tytoniowy gty ;

Robotnicy, nie dajcie się odurzyć ty­
toniem, dawanym za wasze własne 
pieniądze! , i '

Sanacji „O il-Sprinp".
Pisaliśmyi swojego czasu o karygod­

nych stosunkach panujących na kopalni 
„Gil-Spring", ydzje robotnikom nie pła­
cono miesiącami za ipraicę Ostatnio 
„Oil-SDring“ otrzymał zarząd1 przymu­
sowy, który zaczął sanację tych sto­
sunków. PrzedeWszystkiem wypłacono 
robotnikom ich należności. Jak na por

pzątek to dobre. Ano miejmy nadzieję, 
że nowy zarząd tak będzie postępował 
stale1. i

F. binhard prostuje...
Powołując ,się na artykuł fw; „K ro ­

nice z Borysław ia" w „Dzienni Kul Lu­
dowym " Nr. 166 z dnia 24. lipca 
1929, jaKoteż ustawę p ra so w i, pro­
szę łaskawie fw najbliższym numerze 
„Dziennika Lodow ego" umieścić na­
stępujące sprostowanie:

Nieprawdą jest, jakobym miał nie 
dopuścić do przeprowadzenia egzeku 
cji hi mnie. !

Natomiast prawdia jest, że orga­
nowi [sądowemu żadnego opo: u nię 
istawiałemj i egzekucja zpstąła zgodnie 
z wymaganiami przeprowadzoną.

Nieprawdą jest, jakobym przyby­
łemu' do innie celem przeprowadzenia 
egzekucji Leibowi jW ilfow i z Krosna 
w yb ił Iząb i [m,ia> igło- dotkliw ie pobić,

Natomiast prawdą jest, że wymie­
nionego, za wywołanie awantury u 
mnie iw sklepie, ze sklepu wyprowa­
dziłem, pa co zresztą mam 'świadków.

Przeciw Leibowi W ilfo w i z Krosna 
wniosłem skarigę o od rap ę i napad.

Kromka Burysławska
STR E JK  N A  K O P A L N U ,,B IA N K A "  W  

B O R Y S Ł A W IU . F irm a „Po lsko-H o lin der- 
ski przemysł naftowy1' nie wypłaca od' sze­
regu tygodni robotnikom zarobku.

D yiektor Silber ukrywa się, a k ierow­
nik W  einstoick odwołuje się na D yrek­
tora.

Z powyższego Ipiowodu robotnicy kójJ. 
„B ianka" postanowili zastanowić ruch ko­
palni od czwartku 25. b. m,. o igjodz. 16-tej 
i czekać na wypłatę.

C U K IE R  SZALEJE . W o jow n iczy  Zu- 
cker z Borysław ia pobił dotkliwie Rózię 
Frydzię oraz Satynę W eisman, za cc po­
stał pociągnięty do odpowiedzialności.

A R E S Z T O W A N IA . Z nędzy N . St. z 
Bonchegb uprawiała tajny nierząd za co 
ją aresztowano.

Jeden z bidaków Izak Gettler zosiał 
aresztowany za kradzież szmelcu i żerdizi 
wiertniczych.

U S 1ŁÓ W A N E  SAM OBÓJSTW O. M ieczy 
czysław Grosz, lat 22, zam. Tustanowice 
kop. „B ohem ja" z zawodu szofer, usiło­
wał pozbawić się życia wystrzałem  z re­
wolweru w  głowę. Rannelgo odwieziono w 
groźnym  ̂ ta n ie  do (szpitaia. Pow ód1 usi- 
łowanego samobójstwa —  zawód miłosny.

Brat Grosza, Kazim ierz, dowiedziawszy 
się o tem odebrał rew olw er M ieczysła­
wow i i oddał strzał do H elen ) Kw iatkow­
skiej z Tu,stanowić, lecz chybił, poe.zeni 
zbiegł i dotychczas ukrywa się.

Dn 24. lipca około godz. I-te j w  szy­
bie „K o łłą ta j" , irmy Galicja został zabiły 
robotnik z Majdlanu, zam ieszkały w  Mrnź- 
nicy, nazwiskiem Biliński B łażej liczący 
lat" 33.

Pepa Szwajcer, zamieszkała stale w K ra­
kowie zgubiła w  Borysławiu w czasie Iprze- 
jazau dorożką płaszcz damski.

Znowu znaczne douler- 
cenle ropy.

Firmą „Małopolska" wierci otwór 
Fanto - Horodyszcze", który przekro- 
jużl 1422 mtr głębokości.

W  dńiu 22 biti. wyprodukowano 3 
i Dół cysterny iro|pg przy' 60 m. sz. ga­
zu ną minutę. i

Dtilsze tn ie  ofiary Tatr.
ZAKOPANE, 26. 7. (AW ). Podczas 

wyicjeczki na Hawrań Nauczyr. Koła 
oświatowego z Warszawy', 45 M n ,a 
nauczycielka Janina Okraszewska zsuri- 
nęta Się z Hatwrania i indt-izgła o pkałe 
Pogotowie ratunkowe znalazło turyst 
kę z sze.egiem obnażeń na ciele i 
dwoma ranami na głowie. Pomimo ak 
cji ratunkowej Okraszewski zmarła na 
miejscu. Zwłoki przewieziono do Biał- 
ki l i t  i '

Drugi wypadek zdarzył się na gra­
nicy nu Rysach. Żołu.erz czeski Fran 
Ciszek Szczerba zbłądził w stronę, pol­

ską i skutkiem potknjępia sję spat 
z karabinem i ekwipunkiem. Potłuczo­
nego żołnierza odwieziono do shronr 
ska w Morskiem Oku, skąd pc zaopa­
trzeniu na granicę czeską.
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Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz. korespondenta).

StosoaBBMi w mn\ stawaui Hdjrp«hc]l Raiej
Stanisławów, 25. lipca. 1929.

To " r  się dzieje obecnie na tere- 
dotn ° LaI1' sjavvowskiej dyrekcji kolej. 
fp a£ się natychmiastowego zain-

D l ° w^ | a  odnośnych władź. 
faktów Przytoczvmy parę
Posłuch • re należycie ośw ietla ją  
w vdn«. wykonalność zarządzeń.

ALięd? • !przez ix  W iktora, 
dianem i "  1C|~ na zarządzeniami wy- 
Polecenh -f* yr ' kok znajouje sięze
oowniczyćh " M,'ypłaty ^rooków  pra­
sie wedłu,; i'\aneży uskuteczniać ści- 
pod osobNl, ]ących Przepisów i 

nnikćw ° ,QlPowieldzialnością na-

kcjd °U Sj? Ĵ ,QI]ak dzif J'e ? O io w Se- 
P in vv 'aiicz pod naczelnictwem

Przvm rer, RUrskiego’ prawie że nsowo potrącono robotnikom z
Po i n ° W uaik‘ i  dobrowolne" nawet 

} ka złotych na cele orkiestry 
z“ organizowanej w Bukaczow- 

' > a troskliwą opieką objętej przez 
zb Pioroszka, z której to

’>dobrowolnie“  naciągniętym 
zoano nawet sprawozdania. —  O- 

lnOvz tego kosztem pracowników sta-

lodzicnnjmh, których pozbawia się 
pracy, przyjmuje się pilonych parob 
czaków, którzy okazują chęć brania 
czynnego Udżiału w  tej orkiestrze.

A  teraz dalej. P. W iktor poleca 
dnia 18. bpea b. r. natychmiastowe 
powołanie d0 pracy szykanowanego 
robotnika (nie muzykanta) a p̂  Ho 
roszek pozwala sobie polecenie pre­
zesa dopiero 22. b. m. la więc w 4 
dni później wprowadzić Xv czyn.

Następnie dnia 3. czerwca b. r. 
poleca D K. P. stacji Stanisławów 
zastosować współczynnik pracy w zglę 
aem (wszystkich blokowych, w! na­
stępstwie Wielkiej katastrofy, spo­
wodowanej łamaniem ustawy o czasie 
piacy i stąd wynikłem przemęcze­
niem pracowników, ‘a ja1/, dnia 22. 
lipca b. r. p. Bur jak zawiadowca ‘sta­
cji udzielając jednemu z nich b i e ż ­
ny Urlop wypoczynkowy —  pozwala, 
sobie to polecenie znieść, łamiąc 
temsamem lustawę o czasie pracy i 
polecenie Dyrekcji . wprowadzić 
dawny 12- godzinny turnus, mogą­
cy ;znów w następstwie tego sprowa­
dzić nieobliczalne szkody dla kolei.

Ponura zbrodnia ojcobójstwa.
M iędzy , OTszowcc-m a C zarn oF cą  p o  w . 

H o  rod >nka, za m ord ow a n y  zosta ł D ą ­
b ro w sk i K a ro l, lat 49.

Bt zpośredr.io |po zamordowaniu spraw' 
cia zawlókł zwłoki i rzucjl do siudtii 
będąqrj własnością Teresy Piotrowicz.

O  mord podejrzany został syn denata

łap, lat 22, ns kurtca którego znalezio­
no ślady krwi.

Sekcja zw łok wykazała, że  zabity 
miął yj ran na głow ie i odciętą rękę 
powyżej łokcia.

Pod ąrzany jan w  śledztwie p-zyznał 
się do zbrodni, podają* jako powód  
złe obchodzenie się z nim.

Przybysz z Rosji soin. cbciał zastrzelić policjanta.
Dnia 25. b. m. posterunkowy Za­

jąc je posterunku P. P. Gwoździe, 
Patrolowa! drogę między Homiaków- 
k4, a Wiśniówką pow. Kołomyja. —

W  czasie patrolowania drogi na­
tknął się na jakiegoś osobnika, kió- 

ua jego widok wyciągnął rewol- 
Uer i skierował W  stronę zbhzają- 
CegP się Zająca.

, Posterunkowy spostrzegłszy nie-
zPieczeństwo Zagrażające jego ży-

111 rzucił się gwałtownie na niezna-
1 i schwycił go  za rękę, w  kto-
ei trzymał rewolwer, aby go Srozbro- 

ic. i

czasie szamotania, — padły jdWa 
: trzaly, które zraniły nieznanego w 
brzuch

' śledztwie napastnik zeznał, ze 
la/ywa się Szymański Jan i pocho- 

Qzi •?■ Rosji sowieckiej.
1 udczas yewizji znaleziono pńzyt 

nm 29 uolarów i 20 nabojów re- 
Wol werowyćh.

Prowadzi się 'dochodzenia, w ja­
kim pelu Szymański przybył z Rosji 
i lulaczego chciał unieszkodliwić po­
sterunkowego.

KroniRB stanisławowska.
N A G Ł Y  ZGON. N e drodze prowadzącej 

ze Stanisławowa do Tyśm ienicy zmarł 
nagle na udar ser/są Jakób BirnhiUz zam. 
w Stanisławowie przy ul. Zosinej W o li 18.

U T O P IŁ  SIĘ W  B A G N IE . Podczas ką­
pieli utopił się w  bagnie na cegielni h a- 
swinera w  Stanisławowie Bajzał P ic Ir, i>at 02 
z zawodu stolarz rodem ' z  jLętna Ipojw. D ro- 
hobycz, zam ieszkały ostatnio w  Stanisła­
wow ie przy ul. Zosinej W oli.

-■UIW/ i '0 W A N IA . Mentte' Blumenstein, 
lat 18, Wtolf Pasternak i Bernard1 Spiel- 
man robotnicy dzienni ze Stanisławowa 
przytrzymani zostali za kolportaż ulotek 
P  P. S lewicy traktującej o rozłanne w 
P. P . S. lew icy i stanowisku p. Czumy. 
U przytrzym anym  zakwestjonowano 270 
sztuk ulotek. I’ 1

Jakób Glass, lat 55 ze Stanisławowa 
przytrzymany został za tamowanie ruchu 
kołowego oraz nieodpowiednie zachowanie 
się względem p. wojewody, który pod­
ówczas przejeżdżał obok autem I <

PO ŻA R. Dnia 23. b. m. około |god'z. 18 
powstai (pożar odl pioruna u Fedora Sir Li­
ii a w  Radyzy pow. Slanisławów, który 
zniszczył dozsczętuie 2 brogi ze sianem i 
słomą wyrządzają** szkodę około 350 zł.

K L Ę S K A  B U R Z Y  I  P O ŻA Ił OD P IO ­
R U N  A. Dn. 23. b. Bi. przeszła nad (po­
wiatem llohorodczany, burza, która w yrzą­
dziła b. znaczne szkody.

W czasie szalejącej burzy piorun ude­
rzył w  zabudowania Piotra Siemianowa, po 
wodując pożar, który wyrządził szkody na 
5.000 zł.

Inny piorun uderzył w stado (pLisących 
się krów  i koni, zabijając; 3 Ikrowiy i kf*ka 
koni, ponadto lowarzyszą&a burzy wichura, 
rozniosła suszące ,slę siano i zniszczyła 
b. w iele drzew owocowych.

ŚMIERĆ W  C Z A S I*  K Ą P IE L I .  Dnia 
25. hm. w czasie kąpieli w  Sniatvnle ulo- 
iiął ) '  oj ii aro wic,z r  r.uicjiszck, lu f 17, ro-' 
botmk. Zwłok dotidu-zas nie w  dobyto

ŚMIERĆ W S K U T E K  M A N IP U L A C J I 
B R O N IĄ . BazylewiiCz Nugenjasz, lat 12 
branczak Mikułaj lat 16, uczeii gimnaz. 
z Monastyrzysk, bawiący na wakacjach u 
swej piolki v, Stanisławowie, w  dnia 21. 
b. m. manipulowali rewolwerem . W  cza­
sie manipuUcjL rew olw er wyptalił raniąc 
Ciężko w okolicę brzucha Fronczaka. Ofia 
ra Iragiczncgo wypadku zmarła w  drodze 
do szpitala.

R ew olw er był własnością M. W olań- 
skiego, urzędnika monopol.

C?as odnowić przedpłaty

Krawy dramat miłosny w Warszawie.
W  Warszawie przy ul. Łódzkiej 

10. rozegrał się wczoraj krwawy tdra- 
mat miłosny, którego szczegóły są
i.stępujące: ,W domu tym zajmowa­

ły małą izdebkę 44- letnia W łady­
sława Górniaków,a, hanalarka, wlraz 
z rurką swą P8- letnią Adela. Czę­
stym gcsciem byl w ich aomu 26- 
ictm Edward Ciołek, robotnik, ko­
chanek Gorniakówny. W  ostatnich 
czasach piomięozy kochankami wyni-
ut ,, sPriCczki i riieporozlmnenia,, 

oryci głównych sprawczynią była 
przyszła teściowa Ciołka. ' Onegdaj 
Gorn.aknwa oświadczyła Ciołkowi, 
aze y  więcej już nie Ipokazywał się 
w  jej domu, To  jeszcze bardziej w y­

prowadziło ,z równowagi Ciołka, któ- 
ry ją ł planować zemstę. Wczoraj oko 
lo  Igouz. 15-tej, Ciołek, będ1̂  \v sta­
nie n,etrzeźwym, przyszedł de miesz­
kania iSwej koebanki, przynosząc z feo- 
bą butęlkę wódki Po  godzinnej liba­
cji, ; iznowu wynikła sprzeczka po- 
a. ęazy przybyłym a matką i córką. 
W edy Ciołekt w yją ł nagle rewolwer 
i (dał cztery strzały w kierunku ko­
biet. Obie kobmty ranne zwaliły się 
na nodłogę. Lekarz Pogotowia stwier 
dził śmierć Gorniakówny, matkę zaś 
jej przewiózł do szpitala.

Sprawcę zbrodniczego czynu are­
sztowano. W chwili aresztowania 
Ciołek był zupełnie pijany. ( i
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Przyw itanie z kangurem .

Lotnipy angielscy. Ulm (1), Kingstord-Smith (2) i Wilia,ms (3), którzy- od- 
nyli lot z Apstralji do Londynu, przy-kpieli 23 hm. do Berlina. Na ich po­
witanie zjawił się także kangur, występujący w  sztuce bokso!w|h|nia w  jconym

z berlińskich „va;rjete“ . |

Zemsta
Niejaki Burns, w r. 1919 uwółniony 

z wojska amerykańskiego, znalazł się 
bez środków do życia Daremn.e po­
szukiwał pracy, |popadaiąc w poraź gor­
szą nędzę. W  skrajnej rozpapzy uległ 
namowom dWóph zawodowych włamyr 
•w zezy i rwraz z nimi wziął udział w  
obrabowaniu sklepikarza w ' mielcie A- 
tlanra (stan Georgja). Sprawcy zositali 
ujępi, lecz wkiótce dwjąj uciekli, a w 
ręku policji jpozostał Burns. Skazany- 
został na dwa lata przymusowych ro­
bót. Z nogami w łańcuchach, do któ­
rych przymocowana była ciężka kula 
żelazna, pracował przy budoW[aniU go­
ścińców W Ueorgji. [ 1

Udało mu się zapoznać z pewnym 
murzynem, —  który w pomnej nocy 
wkradr się rdo jego pieli, (rozkul go z łań­
cuchów i pomógł mu do ucieczki. ,|

Burns udał się do Chicago, gdziej 
zatarły- się za |nim wszelkie śladyi. Pod 
zmiemionem nazwiskiem przyjął służbę 
u bogatej, starszej od niego o 10 lat 
kobiety, która niebawem zakochała się 
w  nim. Burns zgodził sję ją poślubić, 
był jednak na tyle uczciwy, Że odkrył 
przed nią pałą swą przeszłość, przyzna­
jąc się, że jest zbiegłym Więźniem. 
Nie ostudziło to miłości leciwej damy 
i małżeństwo doszło do skutku.

Teraz los począł Sprzyjać Burnsowi. 
Przy- pomocy pieniędzy żony- załozył 
wielkie twydawnictwo „Magazyn Chi­
cagowski" na którem iwi przeciągu iroku 
zarabiał po 2U.000 dolarów.

k o b ie ty .
Tak minęło kilka spokojnych lat. Na­

raz żona jego zachorowała cięzso i 
musiała być przeniesiona do szpitala. 
Podczas jej nieobecności Burns nawią­
zał znajomość z młodą, urodziwą dzie­
wczyną, Liijaną Salo, która przerodziła 
się w  gorąpą miłość z jego strony. Aid 
dziewczyna jaku Warunek oddania mu 
się postawiła rnałżeńsiWb.

Zakochany1 zwrócił się tedy do żony, 
wyznając jej- swą miłość do miss Salo 
i -prosząc o zgodzenie się na rozwód. 
Nastąpiła scedna rozpaczy : zona po­
częła go błagać, by jej nie porzucał, 
lecz Burns był nieugięty. Kobieta u- 
spokoiła się wreszcie i zażądała je­
dnego dnia do namysłu.

Burns nazajutrz zjawił się W- szpi­
talu. Lecź tutą, zamiast z  lżoną, spotkaj 
się z patrolą policyjną, która go a-i 
reszt-owała. żona zaradziła tajemnicę 
mężą przed policją.

Zosmnie on wydany, Władzom w  A- 
tlancie, gdzie beazie sączony1 za u- 
pieczkę. :

Bnnt na okręcie.
LE N IN G R A D . 25. Iipca. (A . W.i) 

Na okręcie duńskim „R iskovu, któ­
ry zawinął dto Leningradu, wybuchł 
bunt marynarzy. Przyczyną buntu jest 
fakt, iż marynarze otrzymywali chleb 
że zgniłej mąki, dostarczonej prze2 
sowiecki (wydział aprowizaeyjny por­
tu leningradzkie-go.

f>  1 ha placu 
I J O P  y  powy8tawowym
I M i n  czY ,lnY codzien- 
I  I I I  ł\  nie do godziny 

12 te w nocy.

W Chicago powałal po!sici 
kluk... Cysych.

Do najorygiiia'niejszrgch crganjzacąj 
polskich w  Stanach Zjednoczonych za- 
lipzyć wypaaa zorganizowany oslatnio 
w Chicago przez grono dowcipnych 
naszych rodaków „Klub iys.oh", który 
na swego prezesa powołał „ fenomenal­
nie" łysego p. Stefana Szeklutóciejo 1 
oosiada już kilkunastu członków. Pod 
sprężysterr kierown.clwćm nowy klub 
rozwinął energiczną aucję werhjunko 
wą i spodziewa się w krótkim czasie 
połączyć ogół łysych Poiaków W Chi­
cago. ,

Wzrost luoności w Stanacn  
2 jebn o »an |ćh .

W  roku i80U w  Stanach Zjadnoczo 
nych Dyło zaledwie 5,308.483 miesz­
kańców, W 1850 już 23.191.879, W 
1900-gm liczba ludności dosięgła już 
75.994.575 mieszkańców, iwj 1920 —  
105 miljonów, obecnie zaś ludność Sta­
nów Zjednoczonych obliczają ua 120 
miljonów mieszkańców;

d u m  bez ścian.
Współczesna anchiteKtura w na^zer- 

szym stopniu uwzględnia przy buuowie 
domów mieszkalnych Wymagania hy- 
gjeny, dążą- do zapewnienia mieszkań-: 
com maksimum stolica i śwjeżego po-t 
wietrzą. Ciekawym pod tym względem 
eksperymentem jest wybudowanie w 
Stutgardzie og,iomnego, kiliKUnastopię- 
trowego gmachu, me posiadającego zu­
pełnie ścian, kióre zastąpione zostały 
kombinacją łączących się bezpośrednio 
ze soDą oKien. Przy zupełnej trwałości 
gmach ten daje rzeczywiście bardzo 
wiele światła i świeżego powietrza.

Reflektor o sile 3,&0b.00G  
świec.

Potężny, największy -na święcie re­
flektor o sile trzech i pół mifjo-n<bi 
świec wykończony został ostatnio W 
jednej z  -wielkich fabryk londyńskich 
ną zamówienie angielskiego min.ste- 
ijum wojny. Swiatto tego olbrzyma, 
silniejsze od śwjatła wielu latarń m or- 
śkuch, wśród nocy rozświetla caUowi-i 
cip przestizeń na kilka kilometiów, - 
rzucone w górę będzie mogło zabez-' 
p Uczyć przed nieprzyjacielskimi aeru" 
pianam_ nawet rozległe miasto



„B2IESRIK  LUDO W Y 11 nr 170 z dnia 28 lipca 1929. 11

domy trzeba chodzić zupelnte hdyo.
^4)w!arng okres strasznych upa- 

wn \ e ^n’e ^ ez najlżejszego powie-
2. j ,e r^hka, burze nie wpływają na 

lodzenie strasznego gorąca.
się pucą. 

w ^ po l 8" ^  znacznie osłabło, 
upał wokoło zaDija straszny

—"" Cn . i !
uotkliw l0b >̂ aby nie odczuwać tak
Pytań, m Pt™ uj^ c9 °  gorąca? —  z za- 
i «d r a  -  ̂ uem zwróciliśmy się do

-  G o U a karZi,i higjetlf  LoW‘ ,vmeżk'7 Jest przedewszystkiem
dzieży S n 26 na ciężar o~

Trzeba J  ,nflS2d na sobie.
‘ WUisr no ,aiCZyć niemądre mzesądy 
nardzie'1 ^ t>ez marynarek, a tem-
biu,ć,|(r Pracować bez marynarek w

n i o L ^  T  c iIe warunki piieszkar 
d to pozwalają w  czasie takicn

upałów trzeba chodzić zujpełnie nago. 
Trzeba pozwolić skórze swobodnie od ­
dychać.

Ludzie, którzy w takie upały muszą 
prepować na słońcu —  powinni mieć 
głowę stale okręconą mokrym, a’e do­
brze wyżęlym ręcznikiem. To znacznie 
łagodzi dzialanje promieni s'onecznych.

Wreszc.e środek najlepszy i najsto­
sowniejszy |w czasie upałów, to i—1 
prysznic. Kio ma w domu łazienkę, 
powinien przynajmniej d*ua razy dzien­
nie brać prysznic. ;

hto łazienki w  aomu me posiada, 
może to samo zrobić w balji, polewa­
jąc sobie głowę wodą z dzbanKa,

Kto więc nie ma możności spędzenia 
upalnego lata gdzieś w cienistym je 
sie, nieph zastosuje sję ao tych wska 
zówek, a napewno odczuje ulgę.

— o—

małżeństwo może dv< lekarstwem?
,Jw f. uniw. dr. Pótzel występuje 
-( przeciw tym lekarzom, którzy
adzają nerwowym i histerycznym 

dek 'VCZę^°m irnatżeństwo, jako śro- 
’ 'Uspokajający i leczniczy.

. en sposób leczenia, to miecz obo- 
steczny, bo niejednokrotnie nerwo­
wość bywa tylko maską psychopaty- 
CZnycb skłonności. I wtedy trafia !się, 
że lekarz stwierdzą, iż właśnie [stan 
małżeński jest przyczyną złego. Da­
lej ze stanowiska eugenicznego (po­
prawa rasy ludzkiej) nie są [wskaza- 
np małżeństwa dla ludzi dziedzicz­
nie obciążonych lub o psychopaty- 
c*iyć#i skłonnościach. Niektóre for- 
'ny psychopatji. są dziedziczne, co 
'makowo stwierdzono. Do tych na­

leżą najrozmaitsze manje i melan- 
ćholja. 1

Ponieważ nie każdy potomek dzie­
dzicznie obciążonego musi mieć te 
same skłonności, wobec tego kto do­
żył zdrowo bez żadnych psychopaty­
cznych objawów do 25 roku życia, 
mo;że wstępować w stan małżeński.

Ludzie skłonni dt> t. z w. „idee 
tixe ‘ - mogą mieć zdrowe potomstwo, 
Natomiast należy stanowczo niedo - 
zwalać sna małżeństwo matołkom, i 
nałogowym morfinistom, kokainistom. 
Nie zaszkodziłoby nawet matołków 
umyślnie za pomocą operacyjnych za­
biegów pozbawiać zdolności płodze­
nia potomstwa.

' r i i r a y  DicprzemahającE.
Bardzo przy krem jest podczas desz- 

czu zamakanie pończocn. Podajmy Spo- 
So^’ w jąk: zaradzić temu.

Rozpuścić 90 gram ów ałunu to" li- 

l ,e tetmej wody, w  tym roztworze na~ 

- 'Uocziyc pończochy przez kwadrans, 
9l nie wypłukać je w  czystej ciepłej 

^ 0 ż 'e i w łożyć znów db wody, w  

0rei toz) uszczono mydło i amonj,a)k 

W Bc ść mgdle 30 gr. i pół kieliszka 

^ 'na amoniaku na 3 litiy wódy, 
Wadrangie należy wyjąć pończochy 

tukać ,e znowu w  czystej wodzie, 
Wydusić i powjesić dla wyschnięci a. —-

sposób impregnowania nje niszczy
koloru i zabezpiecza na jakiś czas

->■ Jeny przed zamoKnięcictn.

Ubiór hobiecy -  w ięcej h y p -  
niczny od męskiego.

Problemem higjeny stroju kobiecego 
i męs.riegc zajął sję dyrektor Państwo­
wego Zakiadu Higjeny fw Berlinie, prof. 
dr. Friedbciyer, który doszedł ab wnio­
sku, że  pod względem higjeny ubrania 
wyprzedziły1 kobiety mężpzpjzn. Ubiór 
męski waży przeciętny ipjęć razy, tyle, 
ile strój kobiet, wpłytwfa to ujemnie na 
regulację Ciepła i pot,, w  us,ri,ju. 
Strój kobiecy umożliwia łatwe jrzeni- 
kame promienj słonecznych do organiz- 
n.„ apier światłoczuli' umieszczony 
pod szatą kooiecą czerni sję, pod1 szatą

: t ' ^ 'nie w Ł)Uazuje żadnych zmian 
JiSt tc dowodem, że prumien.e słone- 

m< przenikają przez slrój męski.

wunr! ! 3 Sf‘ą strój męskiwymaga reformy.

Niedziela, te a fipr.a.

.5.00,
17.00.
20.30.
22.45.

A\A R SZA4V A .
M uzyka  p ły l yramol. 
łto fb u r t popu larny 
K on eert popularny. 
M uzyka taneczna" z ,O a z y ‘

K RAKÓW
O dczyt p. t.: „F i lm  m ów iący '*. 
Rozm aitości.

18.35.
19.00.

PO ZN A N .
17.00. Muzyka płyl gramol.
17.50. Audycja dla dzieci. i
19.00. Koncert popołudniowy. '
20.ua. Nadprogram w  wykonaniu ąrtystów 

Teatru Nowego.
25.00. Muzyka taneczna z Pałacu daneigo- 

wego „M uchy' i S-ka“ .

KATOAYICE.
17.00. Koncerl popularny.
20 30. Koneert wieczorny.

AA ILi\().
19.25. Kukułka wileńska (m ówiony tygod­

nik humory slyczny).
22.45. Słuchowisko z Salonu Philipsa. 1 I 

WROCŁAW.
20.15. Koncerl orkiestr} F ilharmonji Ślą­

skiej.
22.30. Muzyka taneczna z Berlina. 

T U L U Z A .
21.30 Koncert. Piosenki hiszpańskie i 'pjro- 

uukc-je solistów.
22.00. F ragm en ty  operow y.
22.45. Muzyka taneczna.

BERLIN.
10.00. Koncerl z Luna-Parku.
19.00. Kwartet smyczkowy.
20.00. Koncerl orkiesiry Szenkar.

PR A G A .
1(3.30. Kon,ren o rk ies iry  w o jskow ej, 
f l  9®. K on cert o rk ies iry  Ludw il;
22 20. Koncerl z uzdrów,ska Trefie. Teplice 

AATEDEK.
15.45. Koncert popołudniowy kąpieli Wacek 
18 3.). koncert.
20.Uo. Koncert muzyki operowej. 

I5tTDAPE&.ZT.
19.00. K on cert m u zyk i w o jskokw ej.
21.zo Koncert oryninaineg0 tria ]iaw a jskie- 

go Millissa.
22.20. Koneert kapeli cygiiriskiej 

MO&KAVA.
14.00. Koncerl popularny Natura w  mu'-

zyce“ .
19.00. Konce-rt w  studjo.
22,5.1. Dzwon zegara kremlowskiego.

Jtóił ; i: : :—

Odbiorniki na wynajem.
Pewnt w ielka firma yv Kopenhaldże han- 

diująoa sprzętem radjowym, zaczęła odda­
wać m wynajem  odbiorniki radjowe. F irm r 
la ou dye  w ten sposób dlo c zasow # o  u-

w o i ° Wm-U' peWien ‘W . 0(Jbiofiuka radjo- 
ego, który na zamów.enie finn y  produ­

kuje Towarzystwo Tiektryezności, dostar- 

Iryczne JVOpenl)£ld2e sił«  1 światło elek-

" o 'jarzysiw o prowadzi spcc,alnie dział 
produkcji sprzętu radjowego i jest w  ten 
sposób zaangażowane w przem yśle radjo­
wym. W ynajem  aparalów radjowycłi p rzy ­
jął się w Duuji i dteiś pieszy się n iw et da - 
zem  powodzeniem.

A  m oże u nas któraś z firm  pom yśla­
łaby o  tern? * .

■i 1 i

Rozpowszechniajcie 
„Oziennik Ludowymi
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Szajka złodziejska przed sądem.
(y ) Trzy  wykolejone młode kobie- 

biety .odpowiadały wczoraj przed1 w y­
rokuj ącym, tsędzią r. świerczyńskim. 
Były to 25-letnia Janina Balicka, zwa­
na 'Swiniuch, jej rówieśnica Ewa 
Diacz, zwana Dziadek, oraz 21-let­
nia Mąrja Hawryluk. Wszystkie by­
ły  kilkakrotnie karane za kradzieże. 
Dwie pierwsze skradły portfel zab ie­
rający 60 z j. i weksel na, 100 zł. 
Elżbiecie Kozakównie, na przystanku 
tramwajowym obok k a wdani i W iedeń­
skiej, zaś Adolfinie Wysockiej skra­
dły pugilares z kwotą 11 zł.

Hawrylakówna skradła parę półbu1- 
cików wartości 90 z!, na szkodę Ba­
zylego Cnmielaka.

Pozatem Dzjaczek odpowiaaała za 
nieuuzwolony i powrót a'o Lwowa,

skąd na polecenie sądu zosrała <wy- 
.dalona pa przeciąg 5 lat. '

Po przeprowadzonej rozprawie, 
Balicka została skazaną na 6, ,Dzia- 
czek na 5, Hawrylakowna na 4 mie­
sięcy więzienia. Tę ostatnią bronił tfr. 
Żywicki, oskarżał prok, Poec'he.

Przed tym samem sędzią stanęli 
wczoraj 18-letni Kornel Duczumiń- 
ski i jego. kolega Michał Pilipśki, 
którzy skradli bieliznę i inne rze­
czy na szkodę M. Kwiatkowskiego, 
który ibył zajęty i mieszkał u' ojca 
DuczumińskiegO'. 1

Po przeprowadzonej rozjprawie, 
p ie rw s zy o s k a rżo n y c h  został zasą- 
azowy na 3 m.esiące, Pilipski zaś na 
3 tygodnie więzienia.

Całował psa zamiast panny.
Że Fela ma Drzyj uciele —  Cóż tb 

kego obenodzi? Ow przyjaciel pracuje 
na lotnUku w Warszawie, a panna 
Fela Zalewska, jako mieszkanka Grój­
ca, przyjeżdża często Kolejką do niego. 
Zwykle zabiera ze sobą małego ra­
tlerka.

Wczoraj też była na randCe. O zmro­
ku, gdy opuszczała lotnisko, na ulicy 
Puławskiej zastąpił jej drogę jakiś męż­
czyzna, ,złapał za ramię i ząwołał:

— . Buzi!
Lecz w tejże chwili coś błysnęło w. 

rępe niewiasty. Był to jewolwer.
—  Na 'koiana! —  krzyknęła, mierząc 

w głowę natręta.
Nieznajomy wykona! rozkaz skwa­

pliwie.
—  A teraz pocałuj ipan mego pieska! 

Dobrze, powtórz pan, do trzech razy!
Po dwukrotnym pocałunku, mężczy­

zną zarwał się raptem z  kolan, Wyr­
wał rewolwer z ręki panny Feli, kop­
nął pieska i rzuojł się do ucieczki.

—  Trzymajcie go ! —  krzypzala e- 
nergiczna osóbka. ,

Na placu Unij Lubelskiej natręta zła­
pano. Poda! się za Józefa Szustakiewi- 
pza.

—  Jak żyję nie widziałam takiej1 ko­
biety —  oświadczył '

Goizej przedstawia się sprawa z re- 
wolwterem. Panna Fela twierdzi, iż 
jest to upominek od przyjaciela z  lo­
tniska, nie chce jeanalk powiedzieć — - 
kto jest jej przyjacielem, j

Broń skonfiskowano i dołączono djo 
protokołu. Przodownik zredagowiał dwa 
protokoły, na |pi Józefa za zakłócenie 
Spokoju i ma Falpię za noszenie rewol­
weru bez pozwolenia. ;

Tombakowy oszust „potknął się
przy operacjach kopertowych

(y ) Przez 'dłuższy czas grasowa­
ła szajka oszustów w okolicach kon­
sulatów państw obcych, gdzie pod 
pretekstem załatwienia wiz paszpor­
towych nicponie wyłudzali od inte­
resantów znaczniejsze kwoity.

Policja, 'przeprowadzając dochodze­
nia, (stwierdziła, że jednym ze spry­
ciarzy był Stefan Trill, zam. (przy ul. 
Zamarstynowskiej 1. 10, karany za 
sprzedaż mosiężnych przedmiotów ja­
ko złote.

Jedna z poszkodowanych dr. Bel­
la Loebel, poznała Trilla jako jedne­
go z oszustów, którzy wyłudzili od 
niej piemąozc. I

T rill w czasie przesłuchania podał, 
że pewnego razu jadąc pociągiem ko­
lejowym, ;zetknął się z oszustami ż

Wschodniej Małopolski i z Kongre­
sówki, > którzy co wtorku i piątku 
przyjeżdżali do Lwowa na „gościnne 
występy11. Spryciarze ci nauczyli go 
wyłudzania pieniędzy przy pomoc} 
kopert.

Trilla  ©Ustawiła policja dlo Sądu 
grodzkiego. Poszukiwania za jego 
spólnikami trwają w  dalszym, ciągu.

K o m u n ik a t .
IN W A L ID Z K A  W Y C IE C Z K A  N A  w  Y- 

oTAW F, K R A JO W Ą  W  P O Z N A N IU . — 
Pragnąc ułatwić uiwaliaom i ich roozinoin 
zw iedzenie W ystawy, urządza Lelgja Inwa­
lidów  W PJ we Lw ow ie, ul. Kąfcjk ,21 zbio­
rową wycieczkę w pierwszej 'połowie wrze 
śnia. Chcący korzystać z tej wycieczki, 
zechcą się zgłaszać w sekretarjacie w Qp4a. 
12— 1, a io celem  przygotowania kwater 
i ułatwień w  podróży.

GORĄCZKA REKORDÓW

Amerykański pilot Dole Jackson posta­
nowił wraz z Jednym z lotników, któ­
rzy! zdobjjli rekord lotu, utrzymując się 
250 godzin w powietrzu —  podjąć 
nowyi lot, celem pobicia tego rekordu 
Lotnicy postanawiają odbywać lot dó 

ostatecznych możliwość

Piłka nużna.
W  dniu 28 lipca b. r spółka się pio 

raz p.erwszy drużyna ligowa Pogoni z 
żyną Ukrainy.

Ze względu na dobrą formę Ukrainy, cze 
|go najlepszym dowodem jej finish w  za­
wodach o mistrzostwo klasy A, należy się 
spodziewać gry  ładnej, a przedewszwstkiem 
fair. —  Pogoń wystąpi do ptowyższych za­
wodów w najlepszym składzie.

Zawód; odbędą się na boisku Pogoni 
o godz 3'45 tak, że m iłośnicy sportu p ił­
ki nożnej będą m ieli możność oglądania 
również i zawodów Legja —  Hasmoiiea.

ZAWODY ROBOTNICZE.
R. l> S. — Rekord i— zawody o wejście 

dó klasy B.
V niedzielę 28. b. m o godz. 9-tej 

rano odbędą się na glównem  boisku1 „C zar­
nych zawody w piłce nożnej o wejście 
do klasy B  m iędzy Rekordem  —  R, K. S.

Ze względu na dobrą formę obu d W - 
żyn, zawody te zapow iadają się interesu­
jące.

N a d z w y c z a j n e  w a l n e  ( z g r o m a ­
d z e n i e  Lw ow skiego Okręgowego Zw iąz­
ku P iłk i Nożnej we Lw ow ie odbędzie się 
dnia 28. I). m. o godz. 10—tej w lokalu 
t  K. S. Hasmoiiea we Lw ow ie  przy ul. 
Friedrichów  5. '<

P O D Z IĘ K O W A N IE . , 
ćarząc. i .wowskiego Iow . Kol. i Mol. 

składa niniejszem najserdeczniejsza podzię­
kowanie za łask. udzieloną pomoc w pra­
cach organizacyjnych i przyczynienie się 
temsamem dó sprawnego ptrzepirowadzer'3' 
wyścigu kolarskiego Kraków —  Lw ów  w 
dniu 21 lipca 1929. i ;
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Hałd gwiaździsty Lwów- 
Poznań.

poeza f « D^zin 'e 12-tej w  nocy roz-i 
jj0 r/ Sl^. ra*d samochodowy ze Lw ow a 
ki ™q0z^  n.ia- Aula w yruszyły z pl. M arjac- 
cza? 3 wrzie urzędowała komisja notująca 

odjazdu każdego samochodii. 1

Kronika.
Lwów, dnia 26 lipca 1929. 

SowrURB te r t r u  w ie lk ie g o
tai 0 m „i/ . 815 «M . S. Z .“  czy li „Parnie- 

biedzi pi *
taj o m aie" °  8'15 J J -  ^  Z.“ gfżyli „Pam ie-

o 815 „R ew ia  pożegnalna". 
SroJ; 0 °o  -15 ,.Rewja pożeggnalna1.

D  „Rew ju pożejgnalna .

int™ ,P R 0  Q U O “ . T y lk o  jeszcze dziś 
tvrv o ®rana będzie pełna humoru1 i sa~

lem reAVJ“ « M- s- z “ z udzhl"
*fVl±zespołu/oraz p(o pbwrocię do

t . z ulubieńjc-eni p'u’bliczno.śpi r-ry- 
. rym.

uożo p<?ni9działęk, wtorek 'i środę ostatnie, 
•egnalne trzy [przedstawienia, na które 
** s,ę now i utwory oraz przebojowe 

1U? lert  Pot, rzcdnich -ewii. 
zniżif- te- wszystkie, -dni dyrekcja udziela 

(25 proc.) od 10 rzędfu.

S/mir2, T O W A R Z Y S T W A  rRZY .TAC lO Ł  
W Y m  P IĘ K N Y C H  W E  L W O W IE . Sa- 
■j t ,/  i°SfSiir>; w Pałacu Sztuki na placu 
do • Wschodnich potrwa jeszcze tylko 
k il! 'lle ^z ' eh t. j. 28 bm. włącznie T e  

tka dni dają więc miłośnikom sztuki 
statnią sposobność do zapoznania się* z 

Ego interesu jąpf treścią. Zwłasaczh wysta­
wa pośmiertna dzieł Jacka M ierzejew­
skiego. ! ■ \ | |

Salon otwarty jest codziennie od1 Cod z. 
10— 18 popoł.

POWRGftr DZIECI ROBOT. Z IW O N I-
/f̂ A . W  n iedzie lę , dnia 28. lipca o godz. 
19'17 p rzy je żd ża ją  dzieci z  Iw on icza , —- 
Jurasza s ię  p rzeto  rod z iców  o Ipjrżybyeie na 
G łów n y D w orzec  ce lem  odebrania swoichuzięci. ,

-o—
. PO ŻA R  01) P IO R U N A  POT) L W O W E M

ub czwartek (w .Czasie bujrzy, jktdPa /pujze- 
■ Przez Lw ów  i okolicę, piorun 'u1- 
A li w  stodołę gospodarza Jana PybU , 

s >'r»D'ce koło Lwowa. Spali!}' s:ę dó- 
2 stodoły i stajnia lego Ignspo- 

oraz dom i stajnia sąsiadki Anny

ssse^JpN  Z  W IE L U . Z jaw ił się w  na- 
Lwn ‘ edakc'i mwalwte W  P  i obrońca 
Wod,/a! dobry fachowiec, obecnie z )0- 
Ptacy lnwalidztwa nie zdolny db ciężkiej 
lżejsy „ / 'ó r y  chętnieby podjął się zaję' ia 
l bo zasiłek inwalidzki skromny

i utrzymanie jejgo
i h L °  i do z:

o , / j 1 sie, że ladzie zwróci się z prośbą 
sP °tyka się z Jdpinami, Inaczej 

p 0 i , razat sobie nieszczęśliwy stosunki w 
dąży)6 P°  wojnie, na którą ochoczo po- 
Czarow'~ Jesacze jeden więcej roz-

mif.t ^ I:,U ł>  IKZ M l EPZK  A N I O W A. Do 
kunin M ikołaja Sroki przy ul K o- 

zim ip>VVSi •ę̂ °  * E’ włamał się jakiś rze- 
tiare/-SZe T,uPeril nicponia pindł złoty ze- 

b  ? łańcuszkiem i ubrani e„ łącznej 
wartości 470 zł.

N iez , I )A L Y  ..8K O K ‘ DO S K LE PU . — 
wcyn11311 nsoV|nicy usiłowali włamać się, 
T „  raJ ”  nocy do sklepu korzennego 

a W Oksza przy ul. Kościelnej 1. 4.

Zamiar ich spełzł jednak na niczem, gdyż 
zostali spłoszeni p rzez przechodnia i 
zbiegli w  nieznanym kierunku'.

A R E S Z T O W A N IA . W czora j zostali przy 
trzymani w  aresztach policyjnych: M ali­
nowski Marjari, lat 16, bez zajęcia . sta­
łego miejsca zam. za kradzież 70 zł. na 
szkodę Faryniak Em ilji, zam. przy ul. 
Grochowskie^ 33. — M alec Onufry za O- 
pilstwo i wywołanie awantury. —  Stein- 
bohr Frońka, lat 50, bez stałego miejsca 
zamieszkania oraz Belpzarski Michał, lal 
27, bez zajęcia zam. przy ul. Rycerskiej 
za włóczęgostwo. — Tenenbaum Abraham 
Majer, lat 26, bez zajęcia, zam. przy ul. 
Zamkowe, za współudział w  kradzieży na 
szKodę I irikr Lstein Albiny, zam. przy ul. 
W eteranów 1.

W ydaw nictw a Min. Pracy i Opieki 
Społecznej

Nakładem /VI iti. Pr ary i Opjeki Sfaoł. 
ukaza! się numer „Pracy i Opieki S|pio-> 
łecznej" za II kwartał 1929 r. Na nu­
mer ,składają się artykuły St. Jankow­
skiego „Uwagi do Dekretu z dnia 22. 
marca 1928 o postępowaniu actmi- 
nistr£oyjnem‘J, J. Zagród żkrego „izby 
prasowe", E. Stssle „Dekret o timowCc 
o pracę pracowników umysłowych a 
pracownicy samorządowi b dzielnicy 
rosyjskiej", d(r Zofji Rymkiewicz „W  
kwestji ubezpieczenja pracownj!:ów sa­
modzielnych", dr. G. R. „Choroby zar 
wodowe piekarzy, ze szczególnern u- 
wzgMnienicm pyłu ip-rzy produkcji", 
dr. \A7ł. Dobrzyńskiego „Przyczynek do 
sprawy odoudowy i orgaiiizacji oipicki 
rne{»zkaniowcj‘‘, St. Wpczyńskiego „0 -  
pieka nad n-acierzyństwem", pozatem 
zeszyt zawiera: Konwencje, ustawy, 
rozporządzenia, okólniki i instrukcje 
od 1. maitca do 30. niaja r. b.

Do zeszytu dołączona jest jako doda­
tek: instrukcja szczegółowa o czynno­
ściach i programie działalności, w sjpra 
wach ochrony1 pracy kobiet i młodo­
cianych. i

Nakładem /Win. Prący i Opieki Spo­
łecznej ukazała się w druku praca pip. 
S Iwanowskiego i K. Wam rota p. t. 
„Prawo o emigracji W  Polsce". W  ksiąr>. 
żre tej, która, bbejmuje 340 stron druku1, 
zebrane |są teksty obowiązująiętycb u 
nas ustaw, rozporządzeń, inslrukcyj, 
oraz układów międzjynarodbwkch z za - 
kresu nmignęii. Osobne dod'atki tworzą 
przepisy1 kraiow emigracyjnych o wa 
runkach wjazdu emigrantów z Polski 
oraz wykazy, polskich fpans w o w. eh or­
ganów ^migracyjnych, urzędów1 konsu­
larnych R. P. w ważniejszych 'krajach 
emraracyjniych i przedsiębimstw prze­
wozowych, oosiadająciych koncesje na 
przewóz ^migrantów z Poski. Bardzo 
obfity, rr.atcral, ułożony s.stcmatjeznie 
. wyczerpujący jwł zujpiełności ppzed- 
micu, czyni z prapy tej (pożyteczny1 i 
ccm podręcznik dla wszystkich, zaj­
mujących się bądź praktyjcznię, bądź 
teoi ety znie zagadnieniem emigracji.

Książki jest do nabycia w Mjnister- 
sl i i acy i Oojeki Społecznej, oraz 

v\szijsk,ch większych księgarniach. 
Lena zł. 9.50

POŚREDNIKIEM MIEDZE MOSKWĄ 
i LONDYNEM

jest rosyjski , ambasador w Paryżu, 
Dbwgałewski, który otrzymał polecenie 
od' rządu sowieckiego prowadżenja ro­
kowań w  sprawie nawiązanja stosun­

ków dyplomatycznych z Atiglją.

Repertuar kin lwowskich
K O P E R N IK  „Tancerka bogów".
M A R Y S IE Ń K A : „Tancerka bogów".
L E W : „C yrkow iec" i _,Okr;l grzechu".
P A Ł A C E - „G ra o kobietę" i „Człow iek 

o siu oczach".
A P O L L O  i „C o kocha kobietka?"
C O LO ^SEU M . „D źieh rca  emigrantów w 

N ew  ,'o-ku".
CTILMERA: Aw an tu rn ica  m im ow oli".
P O L O N IA : „M iłość".
L U N A : „Nn żółtych codach Jang-tse— 

kinr-ju" oraz chor rosyjski.
GRAŻYNA: A(Z  powodu rekonslrukcji 

zamknięto).
P A N : , Uw iodłem  Ci żonę"
1 ’ \TAM O R G AN A  „Spadek Sami W e in - 

steina" „F lirt z mcboszic,zvkiem“ .
PA SA Ż : „Macistes w  klatce lw ów "
U C JE C IIA : (Z  powodu rekonstrukcji

zamknięte). j
O A Z A : ..Dziedzictwo krw i".
PR O M IE Ń : .„Uśmiech losu"

liotó bibijateit puMitznycli 
w  Polsce.

Obecny stan księgozbiorów publicz­
nych w Polsce przedstawiła się następu­
jąco. trzy centralne organizacje oświa 
towe, działające na terenie poszczegól­
ny, ch b. zaborów, pos:a1ają ogółem o- 
koło 4.5u0 bibljotek i czytelń, w  Czem 
Towarzystwo Szkoły Ludowej, działa­
jące rta obszarze województw połu­
dniowych —  2.900, Towarzystwo Czy- 
telń Ludowych W Poznańskiem —  po- 
naci 1.300, Pciska Macierz Szkolna, 
dziaia ąca na terenie województw cen­
tralnych i wschodnich —  około 1.000 
pozatem inne towarzystwa kulturalne 
na obszarze całego państwa posiadają 
ponad 4.000 bibljotek. Przy sżKołaeh 
powszechnych jest 22.300 bibljotek, 
przyi szkołach średnich i wyższych o- 
koło 1.000. Bibljotek żołnierskich jest 
1.127, bibljotek naukowych 451. Ogó- 
Lm na obszarze państw? jest o b e a i.e  
ponad' 35.000 bioijotek, *!jD.cs'ada;ąpijch 
około 15.000.000 książeK.
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■H1* JCącik dla kobiet ®#-
lflatki nie łudźcie się

U nas i zagranicą zajmują !się w ie­
le reformą szkolnictwa i wychowa-, 
nia młodzieży. Na ten temat rozpisy­
wane są ankiety, z których 'niejedne­
go dowiedzieć się można. I tak pe­
wna matka żali się, że jej Marysia 
Uznana powszechnie za inteligentne 
i Izcidlne dziecko, idąc do. J-szej kia 
sy szkoły normalnej, umiała czytać 
u puk i liczyła doskonale do ’10-ciu.

Cóż się w  klasie pokazało ? Przy­
nosiła świadectwa złe, same dostate­
czne, zaledwie jedeń stopień dobry, 
a Ze śpiewu tylko bardzo dobrze.

Strapiona matka udaje się do nau­
czycielki. ta jej oświadcza, że Mary­
sia Umie odpisywać z książki — ale 
me napisze porządnie ani słowa źa 
dyktatem, lub z pamięci. — Marysia 
posiadała tylko mechaniczne zdolno­
ści,, mechanicznie liczyła, — myśleć 
nie dfniała. I niestety nie przeszła do 
następnej klasy, tylko polecono od­
dać ją na wstępny kurs !db szkoły 
dla niedorozwiniętych dzieci.

Matka Sv desperacji swej słyszeć
0 tern nie chciała, w  swej ślcpiej mi­
łości macicrzcńskiej nie widziała bra­
ków w  systemie wychowania swej 
swej córki i jej braków1 indywidual­
nych, które rozumny system wycho­
wawczy mógłby w wieku przedszkol­
nym usunąć przez racjonalną peda­
gogię. |

S1 “pa miłość rodzicielska jest dla 
młodzieży szkodliwa nie trzeba 
wmawiać w  siebie, że dziecko Wjygry- 
wające melodyjki na 'harmonijce bę- 
dżie drugim Chopinem lub Wagne- 
rehp a malcom recytującym na pa­
mięć katechizm prorokować stano­
wisko ministra.

—o —

Nie ma leniwych dzieci.
Najważniejszym problemem wycho­

wawczym młodzieży; jest kwestja t. zw. 
lenistwa u dzieci.

Leniwy uczeń, to troska rodziców1, 
kłopot nauczycieli. Dzjedko takie rzad­
ko kiedy kończy! szkołę, a |w najlepszym 
razie po ciężkich mozolaci:

Nauczycielstwo zgodnie przyznaje, że 
uczniowie padli Iprzy klasyfikacjach są 
słabi tylko w  peWnylcih przedmiotach, 
z których otrzymali pechową „dwójkę"
1 _ do tych właśnie przcd.iyotówf czują 
niecheć i okazują tak zwane „leni­
stwo". ( ,

Zdaiza się, ż° uczniowie okazujący 
wybitne zdolności w  dziedzinie nauki 
języków klasycznych, w 1 matematyce są 
niesłyicjhnie slab i niecbęn;te się ;ej 
uiczą. Taksamo rzecz się ma z nauka 
mi przyrodniczym i, historją i języka­
mi nowożytnemi.

Dawny1 pogląd, że są uczniowie le­
niwi i pilnj został podważony przez 
psychotechniczne badania, jakie nip1, w 
Ameryce stwierdziły u jednych ząmiło- 
wianjej i chęć do jednej, u innych do in­
nej gałęzi wiedzy.

Taksamo stwierdzono, że na wzmo­
żenie ochoty do nauki, oddziaływa i 
lokal, w którym się nauczanie odbycia 
i sposób1 udzielania lekcji.

W  ciemnych ciasnych izbach szkol­
nych znajdzie sę  więcej łeniwiyidh
dizigci niz w  Słonecznych obszer­

nych salach.
Zrozumiała to praktyeżna Ameryka, 

która nie szczęazi miejsca pfzy budo­
wie szkół i urn fwieipytfetów. ,

Dr. Hanzelmann docent uniwersytetu 
w  Zurycnu1 zwraca uwagę, że lenistwo 
u dzieci polega na słabej woli i pew ­
nego rodzaju uporze. Thkie dziecko 
robi to po się mu samemu podoba 
Tutaj jest możliwe działanie przez do­
kładne poznanie życia duchowego ta­
kiego dziecka. Osoby, które cieszą się 
jego sympatją i zaufam iie|m mogą Wiphjj* 
wem swoim owo lenistwo leczyć, po­
budzając ambicję 'a nie narzucając im 
gwałtem pilność i naukę.

Takie traktowanie dzieci W domu 
uchroni z pewnością niejedno od Sar 
mobójstwa. Falktem jest. że źle trak­
towana młodzież W domu, młodzież, 
której rodzice nie kochają tragicznie 
reaguje na swe niepowodzenie w 
szkole.

—o —

Dzieci pyta ją  s tarzy  odtjowiaaaią
Gdyby ktoś z dorosłych, dzięki no­

woczesnym cudem techniki dostał się 
statkiem powietrznym na księżyc, to 
z pewnością zadawał by bezustanne 
pytania [ tamtejszym mieszka neon, 
chcąc dowiedzieć się o rzeczach, któ­
rych na starej ziemi nie widział a na 
księżycu zobaczył.

N ie trzeba się denerwować, gdy 
dziecko powołane z niebytu do ży ­
cia na ziemi, która test dla niego tern, 
czem byłby dla dorosłych księżyc, za­
sypuje iw jednej chwili kilkoma py­
taniami aorosłego.

Dziecko, patrząc na świat, widzi, 
bezustanną nowość naokoło siebie, 
chciałoby o wszystkiem wiedzieć i 
objąć swym dziecięcym rozumkiem. 
W tedy to dorosły często machnięciem 
ręki, lub opryskliwą odpowiedzi,% 
zbywa „głupie pytanie" dziecka, a 
nierzadko kłamie przed rnem

Człowiek taki zapomina, że nie ma 
„głupich pytań" są tylko niemądre 
oupowiedzi, \ nie odczuwa on tego 
w ielk iego zaufania i wiary, z jaką 
Się dziecko w  pytaniu swem do nie­
go odnosi, co gorsze, kłamie

Dorosły 'wykręca się, że nie fm|a cza-t 
su zajmować się poziomem myśli 
swego uziecka, bo pracuje na fchleb 
codzienny, niektóre matki, czynią to 
z niedbalstw i lenistwa.

Tym wszystkim trzeba powiedzieć, 
że treść dbbrej odpowiedzi zapamię­
ta inteligentne dziecko na całe życie 
nieraz, iale i kłamstwo zapamięta taic­
ie, a kłamstwo poderwie powagę do­
rosłego, W opłnji nawet malca.

— o— .

Nodmior Kobiet na ziemi.
Jak statystyka stwierdza, przyczyną 

nadmiaru kobiet jest wojna. W  kra i ach 
dotkniętych nietylko światową wojną, 
ale i poprzedzającemu ją wojnami bał- 
kansR.cm-. W  Jugoslawji przypada o- 
becnie 1039 kobiet na 1000 mężczyzn, 
podczas gdjj w roku 1900, —  936 ko­
biet przypadało na 1000 mężczyzn. —- 
Taksamo stosunkowo niewiele stan ten 
wzrósł w Bułgarii na 1000 męzCzyzn 
przed wojną było 950 kobiet. Obecnie 
jest ipn trochę więcej. Olbrzymi nad­
miar kobiet wykazuje Rosja z i025 na 
1110, Niemcy z 1029, na 1067, Francja 
z 1022 na 1110.

Spadek naamiaru jpłjci żeńskiej wyka­
zują kraje, których nie doiKnęia wojna 
światowa. I tak w ,r. 1925 Danja, 
Holandja, Szwecja i Norweg]a miały 
wedle obliczeń s! atystyczn; ch nieznacz­
ną cyfrę kobiet niż w  roku 1900.

— o —

Kącik gospodarczy.
Pomidory.

Pomidory barczo zielone, przekra- 
lać zimnej wody i na lekkim ogniu 
lać zimną wodę i na lekkim ogniru 
zagotować, potem na serwecie poroz­
kładać, aby wocra ściekła.

Oaważyć półtora lub dlwa funty 
cukru na funt pomidorów, zrobić z 
połowy syrop, w  którym się jedna 
cytryna bez 'pestek w tanu pok a ja ­
na pierwej go tu je ; gorącym syropem 
zalać pomidory na całą noc, naza­
jutrz smażyć, obsypując drugą poło­
wą cukru miałkiego g o  zwykłej gę­
stości syropu.

Smarzone pomidory.
2 kg. pół zielonych pomidorów, 

większe przekroić na ćwiartki, 
mniejsze na połówki. Wydrążyć zu 
pełnie środki, zagotować lekki ocet 
(t. j. wodę z octem) 'dać 2 kawał­
ki cynamonu parę goździków, wrzu­
cić na wrzący ocet pomidory. G o­
tować tak długo, aż łupka żejdżie z 
wierzchu1,' wyłożyć na sito, łupki 
zdjąć. Zrobić syrop z 1 i łpół funta 
cukru, dać z łupki obraną i pokra­
janą w talarki cytrynę a pół razem z 
łupką, pó ł laseczki waniiji, kawałek 
cynamonu i 5 goździków. Gotowe 
tak długo, aż będą gęste. Uważać 
aby się nie iprzerumi mby, często 
mieszać.

Konfitura dobra do przekładańca-
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Odezwa do Klasy Pikującej w
( J p r a s z a i  s i c  w s z y s i k  e p i s m a  ro D O tn ic z e  o  ł a s k a w e  p o p a r c ie )

W yaział Wykonawczy Rady Zw iąz­
ków Zawodowych we Lwowie wziąw­
szy na siebie odpowiedzialną na dzi­
siejsze czasy Ipracę — czyni wszyst­
ko co w jego mocy, by wobec trud­
ności lokali, zaspokoić g łód  mieszka­
niowy —  tym Związkom, które ni< 
mają własnego 'dachu nad głową i 
zmuszone są tułać się pc prywatnych 
domach ewentualnie restauracjach, 
lub zajmują miejsce w innych Związ­
kach — gdzie bardzo ciężko jest w- 
rzędować i prowadzić obrady.

Rada Związków Zawodowych od 
szeregu lat zamieszkuje przy ul. Osso 
lińskich (10, gazie dawniej mieścił się 
teatrzyk „U l“ . Wszystkie ubikacje, 
jakotez scena tak konieczna dla kla­
sy pracującej oraz isale i ustępy są 
w  stanie godnym pożałowania.

W ielkiemi ofiarami i (wysiłkiem —i 
częściowo naprawiono oświetlenie sce- 
sceny, centralne ogrzewanie i ko­
cioł, nałożono aacn nad salą główną 
tak, że wiele małych Związków zgro­

madzenia swe może odbywać.
Mimo wszystko W ydział Wykonaw 

czy nie jest w stanie doprowadzić 
wedle swego zamierzenia — do sta­
nu takiego, by zadowolić wszystkich 
towarzyszy, mających s-uszne żądania 
— wejścia do sali o wyglądzie

robotniczej świetlicy

Drugą sprawą, którą należy czem- 
prędzej zrealizować,i jest wybudowa­
nie

,.Stadjonu Robotniczego' ‘

na gruntach Od gminy m. Lwowa 
wydzierżawionych, gdzie Robotniczy 
Sportowy Komitet Okręgowy zamie­
rza i po części -wykonuje boiska spor­
towe, bieżnię kolarską, ,korty tenni- 
sowe, oraz boisko piłki nożnej, gdzie 
klasa pracująca i jej młodzież mogła­
by na własnym torze i wśród- swoich 
sport uprawiać.

W yaział Wykonawczy Rady Zw iąz­
ków Zawoaowych, by dopiąć uprag- 
n.onego celu — wonec stosunków

dzisiaj w państwie panującycli, wziąW 
szy pod uwagę, że Lwów nie posiada 
żadnego większego przemysłu itp. po­
wziął sobie za zadanie masy pracu­
jące skupie w jednych środowiskach, 
by szerzyć w'śród' nich poczucie soli­
darności i rozwijać i ieę socjalisty­
czną.

W  tym celu, by osiągnąć środki, 
postanowił W ydział urządzić

l o t e r j f ; f a n t o w ą

na którą reskryptem Generalnej Dy­
rekcji Loterji Państwowej otrzymał 
konsens z dnia 11 maja 1929 do L. 
6522/29 na

wy puszczenie 150.000 losów  
po cenie 50 groszy za sztukę, któ­
rej wygrane wynoszą sumę 1.115 
przeamiotów na kwotę 17.519 zł.

W yaział postanowił w wygranych 
ustalić praktyczne rzeczy, któreby 
przyniosły pożyteczne Upominki szczę­
śliwcom. Na ogólne wygrane do w y­
losowania przeznaczono

u f  ;
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I ZEZW OLENIE GENERALN. DYREKCJI LOTERJI PA Ń STW , 

do L. 6522/29 z dnia 11 maja 1929 r.

W*zwu

<
0
-J
•o
UJ
1
N
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50 gr.

ZESTAW IEN IE  W YG R A N YC H :

1 umeblowanie l pokoju i kuchni, 1 maszyna Singcra do szycia, 
10 zegarków srebrnych, 10 zegarków niklowych, 6 budzików do­
mowych, 2 kasety zastawu stoł. na 6 osób, 10 par bucików męz- 
kich, 10 par bucików damskich, 200 prenumerat półroczn. „Dzien­
nika Ludowego", 150 półtuzina chusteczek do nosa, 150 par poń­
czoch damskich fildecossowych, 300 par skarpetek męzkich, 100 
koszul męzkich biaL i kol., 100 kalesonów męzkich b ia ł , 20swe- 
alerów męzkich, 10 sweaterów damskich, 20 sztuczek płótna, 10 

sztuczek płótna Dymy, 5 serwisów stołowych na 6 osób.

1115 W YGRANYCH NA OGÓLNĄ SUMĘ ZŁ. 17 519 —

TABELA W YGRANYCH wydana będzie 11 dni po ciągnieniu. 
W YD A W AN IE  W YGRANYCH nastąpi za zwrotem losów po 3-ech 
dniach od ogłoszenia oficjalnej tabeli. FAN TY  NIE PODJĘTE 
W CIĄGU 6 TYGODNI od oficjalnego ogłoszenia przechodzą na 
własność bibljoteki oraz w razie nieroztprzedania wszystkich lo­

sów, mogą uledz redukcji.

K U P  J E S Z C Z E  J E D E N  L O S

50 gr.

t/i
~c
X3
O

* C3
5. c  «- .
^ en 
£■ N
B. omo> NN

CA-

O

50 pr.

W ydział Wykonawczy apeluje do 
całej klasy pracującej w  Polsce, by 
we wszystkich Związkach Zawodo­
wych. Sportowych i politycznych — 
Towrarzysze aołożyli starań — ce­
lem rozsprzedania losów, które zo­
staną odwrotnie wysłane pocztą pod 
wskazany adres.
Wspoinemi silami — budujmy  

w ła sn e  o s to je !
W ydział Wykonawczy Pady Zwiąż 

ków Zawoaowych przesyła W załą­
czeniu zamówienie, które należy wy­
ciąć i z poapisem oraz pieczęcią 
- -eiązku naaesłać, po czem natych­
miast zostaną losy wysłane.

Za W ydział Wykonawczy Rady 
Związków Zawodowych:
W/. Laskowski przewodn.

Th Saladasz T. Konarski
s e k r e t a r z  s k a r o n . k .

Do Wydziału Wykonawczego Rady Związków7 Zawodowych 
Lwów, Ossolińskich 8, II. p.

Upraszamy o nadesłanie pod adresem 

w ....   ulica

liczba

sztuk iosów Loterji Fantowej, klóre rozsprzedamy międ/y swoich

członków.

pioczęc podpis czytelny
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Kącik Humoru.

Wędkarz, który bezwzglę- 
dniewy korzystuje letnie wy­
wczasy.

ĆWlCZENiA REKRUTÓW.
Sierżant do rekrutów: Podnieść pra­

wa nogę do go rg !
Jeden podnosi lewą.
Sierżant- Który to cham podniósł o- 

bje nogi do góry ?!

| WSPÓLNE
Żona w  nocy Wstań mężu, pokołysz 

Jasia, wszak to nasze wspólne dziecko.
Mąż: Kołysz duszko swoją połowę, 

moja niech krzyczy.

POŁOWA LÓżRA.
Matka położyła dwóch chłopców do 

łóżka, jeden zaczyna płakać.
—  Co ci jest?
—  Bo Julek zajmuje połowę, łóżka.
—  To ty zajmij drugą!
—  Ale mamo, on chce swoją połowę 

mieć w środku, a ja mam spać po jego 
bokach.

TROSKLIWA MAMA.
— • Mamusiu, ten pan, ico teraz rnówi 

W radjo, ciągle kaszle
—- Odejdź natychmiast, bo się zara­

zisz.

OZNAKA MŁODOŚCI.
—- Pani M. ma już ponad (pięćdzie­

siątkę... a wygląda jeszcze tale młodo...
— ■ Bardzo młodo. Pomyśl sobie: w 

Iromwau mętczyźni 'usiępmą ;te) jeszcze 
miesca do siedzenja.

TANIEJ.
—  Panie doktorze, ileby kosztowała 

operaęia żony ?
—  Ilm , najm niej jakieś 500 złotych. 
—- Drogo, panie doktorze, drogo. —

Pogrzeb mogę mieć ąa 300.

X OGŁOSZENIA X
UCZ NT DO NAUKI ELEKTRO-INRT Vt,A- 
lORKTWA poszukuje firma „Kontakt' 
przedsiębiorstwo elektrotechniczne 
Sykstuska* 14.

u t.

BYŁY SIERŻANT S/T AROWY W. P ,
człow iek starszy poszukuje lżejszej pracy. 
Posiada ładne pismo (2 kl. gjimn.). Zgło­
szenia do Administracji pod' „Bezrobotny"

NAJSZYBCIEJ i najsolidniej luksusowe 
karoserje autobusowe na marki ,,Chevro- 
iet“  i t. p. dostarcza: Karpina S. A. (od ­
dział fabryczny dawniej fabryka L ew iń ­
skiego) Lw ów , Potockiego 1, 58. Tel. 5-bO.

NAJLEPSZE I NA.1TRWALS7E PIECE 
KAFLOW E z g liny szamotowej dostarcza 
Karpina & A. (oddział fabryczny ddwniej 
fabryka 'Lew ińsk iego) Lw ów , Potockiego 
1. 58, Te l. 5-60.

Z POW ODU WYJAZDU sprzedam tanio 
17 m orgów  pola ornego w  Łahodowie, y 
pow. przemyślańsKim Zgłoszenia M ikołaj 
Nowogrodzki, Łahouów, Nr. 138, poczta 
Pobory  loe.

ui. S z a jn o c h y  L 2 .
poleca następując* k s i ą ż k i :
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby ................................— "70
—  Ustawa o ubezD. na wyp. 
choroby wraz z ordynae. wyb.
do Kas chjrych (w  opr.) . . 8-—  

Umowa o pracę pracowników umysł, 8*— 
„ „ „ robotników . . . 2*40

Sądy pracy ................................2 40
Urlopy w yp o czyn ko w e ..............3"—
Regulamin czynności kas cnorych . l*—  
Kopalu iewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł....................  l -50
D. Gros: Po wojen, odbud. Polski . l*2Q 
Janeili: Ustawa o ubezp od wy­

padków ( o p r . ) ........................9*—
K ahelska: Praca dzieci i młodoc. 2 50 

Ocłrona pracy w Polsce . . . l j —  
Sjonizm Ac vokaiow . . . — -50
Limanowski: Rozwój poisk myśli 

w ejalHt . 1*60
Porczak: Walka o demokracje . 3 —

— Religia a polityka . — •"'0 
Kroliński: D7ieie narodu polskiego 1‘50 
Kstąya pamiątkowa P. P. S. . . . 3  50

na

PRAWO 0 EMIGRACJI W POLSCE
Teksty ustaw, rozporządzeń, instrukcji oraz układów międzynarodowych

wraz z komentarzem.

D O D A T E K :  Przepisy imieracyjne o warunkach wjazdu do Argentyny, 
Australji, Brazylji, Francji, Kanady, Niemiec, 8t. Zjadn. Am. półn, 
i Urugwaju z wzorami podań i formularzy.

Nakładem IWinisk. Pracy i Oplakl Społecznej 
cena 9*50 —  z przesyłką pocztową 11*— Zł.

do nabycia

w  K sręgarni L u d o w e j, S za jnochy I. 2.

Za 1 wi-.rsi m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m za tekstem . . — 15 gr. Cała strona za tekstem............................. ..................  250 —  zł.
> » » > > > » 66 » nadesłane . . —"40 » Pół strony » > .............................. .................. 125 — »
> * » » > > » » » w tekście, kronika — 70 » Owierć str. > » ............................. .................. 65-—  »
> > » > » > » » » po kronice . . — "55 > Jedna ósma strony za tekstem . , .................. 35 -  »
> > > > > > » » » na 1-szej str. . — 80 » Cała p:erwsza strona pod nagłówkiem , ..................  600 —  »

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  2 5 % d r o ż e j .

Redaktor odpowiedzialny : JULJAN RYCI LEWSKI. — Druk. Lud. Spóldz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehą 77., Tel. 496.


